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ROK I1-- NR. 286 


'SENSACVINA POWIEŚĆ. 


> Do wysiąpieniu Niemiec z ligi Narodów 


Wiedeń, 15 października. 

Wiadomość o wystąpieniu Niemłec z Ligi 
Narodów wywołała w Wiedniu niezwykle sil- 
tę wrażenie, Nadzwyczajne dodatki dzienni- 
ków zostały w lot rozchwytane, Naogół prze- 
waża zdanie, że Europa znajduje się w prze- 
dedniu nieobliczałnych decyzy|. 

„Extrablatt" donosi, że wiadomość o kro- 
ku Niemiec nadeszła na kongres partji socjal- 
demokratycznej w chwili, gdy Otto Bauer 
wygłaszał swój referat o sytuacji politycznej. 
Większość delegatów zagranicznych postano- 
wiła niezwłocznie opuścić Wiedeń. Delegat 


firamcuski Leon Blum pożegnał się natych-, 
miast, oświadczając, że dziś jeszcze wyjedzie , 
do Paryża, ponieważ decyzje, które tam za-| 
padną, wymagają jego obecności. Delegaci | 
angielscy i belgijscy porozumieli się natych=" 
miast ze swemi poselstwami | zamierzają wy». 
jechać dziś wieczorem. Panuje zgodna opinia! 
co do tego, że polityka Hitlera musiała do-' 
prówadzić do konsekwencyj, które obecnie 
nastąpiły. Niemcy krokiem swym dzisiejszym 
stworzyły sytuację, której dalszego rozwoju 
nikt przewidzieć nie może. 
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Smiały manewr niemiecki ZZ 


sz czy zerwanie z polityka pokoju 


Paryż, 15 października. 
-. Ustąpienie Niemiec z Ligi Naro- 
dów i wycofanie się z Konferencji 

ozbrojeniowej wywołało w Paryżu 
Wielkie zdziwienie, gdyż nic nie po- 
zwalało przewidywać takiej ewentual- 
ności. Premjer Daladier i minister 
Paul Boncour dokonali rzeczywistych 
wysiłków w swej polityce liberalizmu 
i porozumienia międzynarodowego, 
aby ułatwić Rzeszy Niemieckiej przy- 
jęcie konwencji. Rokowania docho- 
dziły do kulminacyjnego punktu i nic 
Nie pozwalało przewidywać, iż gest 
Yządu niemieckiego będzie w całkowi- 
tej sprzeczności z rzekomemi dążenia- 
mi do pokoju i współpracy międzyna- 


rodowej, proklamowanemi przez Hit-| 
lera i delegatów niemieckich w Gene- 
wie. W obliczu. dzisiejszej < decyzji 
Rzeszy mocarstwa będą musiały okre- 
Ślić swe stanowisko. Nie należy jed- 
nak spieszyć się z tą decyzją, wymaga! 
tego bowiem doniosłość dzisiejszych | 
wypadków. Należy też poznać do-; 
kładne znaczenie gestu niemieckiego, 
a mianowicie, czy stanowi on śmiały 
manewr w decydującej chwli, czy też 
winien być uważany za ostateczne 
zerwanie ze wszystkiemi organizacja-: 
mi współpracy tniędzynarodowej, oraz, 
z polityką pokoju i pojednania naro-: 
jj stosowaną przez szereg ostatnich 
at, 
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przyśctowań Jiemiec do przyszłej wojny 


Paryż, 15 października. P 

Wystąpienie Niemiec z Konferencii 
Rozbrojeniowej iz Ligi Narodów  spot- 
kato się w całej prasie francuskiej z je- 
homyślną oceną. Zgodne są zdania, iż 
Krok Niemiec przekreśla wszystkie wysił- 
Ki pokojowe ostatnich czternastu lat. 

W: „Journal des Debats“ stwierdza 
Bernus, iż hitlerowskie Niemcy przygo- 
owują się w błyskawicznem tempie do 
try „na całego”, w której ostatnią staw- 
ą będzie przyszła wojna. 3 

Podobnie określa sytuacię „Temps* i 
reszta prasy. Niemcy ponoszą obecnie 
Delna i wyłączną odpowiedzialność za 
dalszy rozwój sytuacji międzynarodowej. 

arody, — jak stwierdza „Temps“, 
zostały teraz obudzone poczuciem rze- 
Czywistego niebezpieczeństwa ze strony 
Niemiec. Zdaniem „Echo de Paris“ krok 


— 


Jeśli chodzi o wewnętrzno -= politycz=! 
ną sytuację Francji, to nie jest wyklu- 
czone, iż ostatnie wypadki znajdą swoje 
echo i na tym terenie. Już diś pojawiają 
się głosy za utworzeniem rządu jedności 
narodowej, który obiąłby centrum i pra-- 
wy odłam republikanów. Z drugiej strony 
zwolennicy obecnej konstelacji parlamen- 
tarno - rządowej lansują konieczność sku- 
pienia wszystkich sił narodowych przy 
obecnym gabinecie Daladier — Paul Bon- 
cour. 

Panuje powszechne przekonanie, iż te- 
traz przyszłą kolej na Francję, która we 
własnym interesie musi jasno określić 
swoje stanowisko, 


© 


Niemiec rujnuje ostatecznie opinię mię- : 


dzynarodową Rzeszy niemieckiej-i dopro- 
'adza do ostateczności nieufność państw 
Ane]osaskich w stosunku do Niemiec, któ- 
Ta ostatnio zaczęła sie budzić w Anglii i 
Stanach Zjednoczonych. Brutalność nie- 
piecka nanrawia w ten sposób wszystkie 
łędy dyplomacji. która do tej pory nie 
Zdołałą przeirzeć wykrętnej gry Nie 
puec, W podobnym tonie brzmią komen- 


tarze reszty dzienników, s 


Moskwa, 15 października, 


Stefan Brodowski, Polak z pocho- 
dzenia, dotychczasowy pełnomocnik 
Narkomindiełu w Charkowie, miano- 
wany został posłem sowieckim w Ry- 
dze. 


W Conway (Anglja wybudowano most, jedyny w swoim rodzaju w świecie 
Most składa się z jezdni dla samochodów i motocyklów, oddzielnej jezdni dla 
zaprzęgów konnych, oddzielnej części dla dla pasażerów pieszych i zupelnie 


krytej części dwutorowej dla pociągów i tramwajów. 


Całość przedstawia się 


wspaniale, jak to powyższa ryciną ilustruje, kk > 


Dwunastu inżynierom sowieckim 


grozi kara Śśzmierci 


Paryż, 15 października. 

Jak donoszą z Moskwy, aresztowano tam 
w ostatnich dniach 12 inżynierów, którzy zaj- 
mowali kierownicze stanowiska w zarządzie 
kolei Moskwa — Kursk, Aresztowania te na- 
stąpiły na skutek zarządzenia komisarza ko- 
munikacji, Andrejewa, Wszyscy aresztowani 


stoją pod zarzutem uprawiania sabotażu i do- 
prowadzenia zarządzanej kolei do stanu nie= 
możliwej wprost dezorganizacji technicznej, 
Ponieważ sowiecki kodeks karny kwalifikuje 
tego rodzaju działalność jako zdradę stanu, 
grozi aresztowany, jeśli nie wszystkim, to 
niektórym przynajmniej, kara Śmierci, 
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Zniżka marki niemieckiej 
w Nowym Jorku 


Londyn, 15 października. 

Korespondent Agencji Reutera donosi z 
Nowego Jorku, że na tamtejszej giełdzie ua- 
stąmpiła znaczna zniżka papierów niemieckich, 
w szczególności zaś oblizacyj pożyczki Da- 


wesa, Marka niemiecka miała też sfabszy 
urs, jednakże naogół na giełdzie nie odczu- 
wa się poważniejszych refleksów ostatnich 
wypadów. Poważniejsze koła bankowe wys 
rażają opinię, iż Wall Street jest już zahara 
tewana wobec wiadomości z Niemiec, mogą- 
Rh przyczyniać się do wzbudzenia niepo 
oju, . 
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„SIEDEM GROSZY” 


Nr. 286 — 16. 10. 33: 


Kilkakrotnie już w interesie bezpie- 
czeństwa publicznego wskazywaliśmy 
władzom krakowskim ną brak straży 
nocnej na odcinku plant wzdłuż ulicy 
Basztowej, gdzie w porze nocnej ża- 
den obywatel nie jest pewien, czy, 
przechodząc, nie spotka go większa, 
czy mniejsza awantura. Zbierają się 
w tem miejscu szumowiny miasta i 
kobiety lekkiego prowadzenia się, wy- 
nikają tu często bijatyki, kończące się 
nierzadko krwawo. Jest to tembar- 
dziej godne pożałowania, że odcinek 
ten należy do jednej z najelegantszych 
dzielnic Krakowa. | jag 

Ubiegłej nocy około godz. 24 spóź- 
nieni przechodnie usłyszeli odgłosy 
kłótni między mężczyzną i kobietą. 
Miało to miejsce obok Barbakanu. W 
pewnej chwili doszedł ich krzyk kobie- 
cy: ratunku! mordują! Kilka osób 
nadbiegło i oczom ich przedstawił się 
okropny widok. Na ziemi w kałuży 
krwi leżała wijąca się z bólu, nieprzy- 
tomna już kobietą, która została bag- 
netem przebita w pierś w okolicy ser- 
ca. Z miejsca zbrodni zauważono 
uciekającego osobnika w mundurze 
wojskowym. 


Żiazd Z. Z. 9. 


Zw. Górników 


W niedzielę odbył się w Katowicach do- 
doczny zjazd Zw. Górników Z. Z, P., które- 
mu przewodniczył b. poseł Kot. Na zjazd 
przybył specjalnie przez prezydjum związ- 
ku zaproszony Wojewoda dr. Grażyński, en- 
tuzjastycznie witany przez około 300 dele- 
gatów, Po gorącem powitaniu p. Woiewo- 
dy przez przewodniczącego, wygłosił p. Wao- 
jewoda krótkie, a w serdecznym tonie utrzy- 
mane, przemówienie powitalne, w  którem 
wspomniał m. in, o dawnej swej pracy ple- 
biscytowej ramię przy ramieniu z górnika- 
mi, oraz podkreślił, że tak, jak dotąd, tak i 
ma przyszłość, stanie zawsze po stronie słusz- 
mych żądań klasy pracującei, Przemówienie 
p. Wojewody zjazd przyjął burzą oklasków, 

Po referatach pp. Grajka i Kota zjazd u- 
chwali? szereg rezolucyj, domagając się m. 
in. uspołecznienia warsztatów pracy, znie- 
sienią karteli, koncernów i syndykatów, kon- 
troli poborów dyrektorskich, podwyższenia 
płac i skrócenia dnia pracy, zamówień rzą- 
dowych dla przemysłu oraz osiedlania bez- 
robotnych na roli. 

W końcowej rezolucji zjazd w nalostrzej- 
szy sposób potępił „demagogię i brukowe na- 
paści ma kierowników Z. Z. P, 

Przebieg ziazdu jest znamienny wiele 
mówiący. Prawdopodobnie pociągnięcia p. 
Graika będą miały jeszcze dalsze komsek- 
wencje. py 


Poniedz. 
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al- ulica Sobieskiego 11, 


"A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. 

* WTOREK: o g. 20 „Trubadur 

ŚRODA: g. 20 „Musisz się ze mną ożenić*z 

KINA NA ŚLĄSKU. 

*' KATOWICE: Capitol: „Dziewczę z nad Wołgi” 1 
„Zuzia saksołonistka”. Caslino: „Kawalkada”,  Colose 
seam: „Bezprawie zachodu”. Palace: „Godzinę z tobą“. 
Rłałto: „8 cud świata“, Union: „Jego eksceleucja sub 
jekt”. Dębina: „Wiktoria i jej buzar". 

KRÓL. HUTA: Apollo: „Rozkoszne kłopoty” f „Ż0- 
na 2 drugiej ręki”. Colosseum: „Tysiąc i długa oc“ 
t „Nie odchodź odemnie". Rozy: „Mata Hari" 4 „Bla 
skl d ciemie miłości”. 

BIELSKO: Apollo: „Tysiąc i druga noc". Miejskia: 
użŻólty książę”, 

BIAŁA: Miejskie: „Wesoły karawaniarz". 


RADJO: 
WTOREK. 1? PAŹDZIERNIKA 1933 R. 

` Katowice 706 „Kiedy ranne wstają zorze”. T.03 
Gimnastyka 7.20 Muzyka. 752 Chwilka gospodarstwa 
domowego 11.50 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu. 1205 
Orkiestra mandolinistów. 12.35 Wladomośc! meteorolo- 
g!czne 15.40 Komunikat  zospodarczy. 15.45 Recital 
skrzypcowy prof. Józefa Cetnera. 16.25 Skrzynka 
P K. O. 1640 Baleczki Cłoci -Hell dla dz'ect. 1653 
Kincert solistów. 1750 Muzyka. 18.20 „Skrzynka mu- 
zyczna”, 1900 „Toruń — miasto Średniowieczne'* 20.00 
Muzyka lekka 2100 .,Młodzieńcza miłość Knuta Ham: 
euna“, 21.15 Muzyka litewska, 22.25 Muzyka taneczna. 
23.00—23.00 Muzyka taneczna, 


iersiach 


zbrodnia na planiach w firakomwie 


Posterunkowi natychmiast zarzą- 
dzili za nim.pościg, w czasie którego 
został ujęty morderca w osobie kapra- 
lą 5 baonu telegraficznego, Józefa 
Stopyry. Stopyra na miejscu tłuma- 
czył się, iż kobieta z półświatka, Sta- 


ńobiciy z półświalta 


nisława Śmiętyńska znieważyła go w 
takiej formie, iż w obronie honoru 
munduru użył bagnetu. 

Ranną przewieziono do szpitala św. 
Łazarza, gdzie natychmiast poddana 
została operacji. Stan jej jest groźny. 


Ziemniaki dia biednych i bezrobofnych 


w SieszmicREREPOV iCEZCIR 


W najbliższych dniach rozpoczn'e się w 
Siemianowicach zaopatrzenie bezrobotnych i 
najbiedniejszej ludności w bezpłatne ziemnia- 
ki na zimę, Tak samo, jak w ub. roku ze 
względu na nadzwyczaj trudne położene fi- 
natsowe miasta, musi każdy obdarowany 
ziemniakami, odebrać je sam ną Stacji towa- 
rowej. 

Cełem należytego utrzymania porządku 
przy wydawariu ziemniaków i uniknięcia na- 
tłoku, zwraca sę już dziś uwagę na następu- 
jące szczególy: 

1) Każdy bezrobotny i biedny otrzyma 
przed wydaniem ziemniaków numerowany 
bon z uwidocznieniem ilości przydzielonych 
mu ziemniaków, 


2) Zależnie od ilości wagonów ogłosi Ma- 
gistrat codziennie przed południem przed Ma- 
gistratem, na Stacji towarowej i ewtl. na in- 
nych miejscach, którzy z pośród bezrobotnycn 
i naibiedniejszej ludności mogą w danym dniu 
odebrać ziemniaki. 

3) Obowiązkiem każdego bezrobotnego i 
biednego, który łest w posiadaniu bonu, bę- 
dzie codziennie przekonać się, czy w danym 
dniu winien odebrać Ziemniaki. 

Ziemniaki, nieodebrane w wyznaczonym 
diu, przepadają, a jakiekolwiek bądź inter- 
wencje w Magistracie w Oddziale Opieki Spo- 
łecznej przy niezastosowanu się do powyże 
szego, są bezcelowe į nie będą wcale rozpa- 


trywane. nuas 


W 
& marażeniem swego życia 


KMslnmna ratownicza spicszy ma ralunck zasypamcege chiopca 


W związku z katastrofą, która miała 
miejsce w ub. tygodniu w Łaziskach Śre- 
dnich i w której zasypany został 10-letni 
śp. Henryk Szymura z Łazisk, donoszą 
nam jeszcze z Mikołowa: 

W dzień po katastrofie zjechała na 
miejsce wypadku komisja z Urzędu Gór- 
niczego z p. inż. Wicherkiewiczem na 
czele, Komisja poczyniła przez cały pią- 
tek į sobotę odpowiednie pomiary I ba- 
dania w celu wydobycia zwłok chłopca, 
wypowiadając się kategorycznie przeciw 
dalszej akcji ratunkowej przy szybiku, ze 


Praca w podziemiach jest możliwą tylko 
przy pomocy aparatów tlenowych. Dol- 
ście do miejsca katastroty będzie prZzypu- 
szczalnie możliwe odpiero za tydzień. 
Teren, na którym znajduje się stary 
szybik, należał pierwotnie do kop. „Wa- 
leska“, a w roku 1908 przeszedł na wła- 
sność ks. Pszczyńskiego, Podana przez 
część prasy wiadomość, jakoby teren ten 
był spornym, nie polega na ` prawdzie. 
Stwierdzono pozatem, iż „stary szybik'* 
jest 84 mtr. głęboki, do pokładu „Bóg 
z nami“, t. j na głębokości 30 mtr., szyb 


Względi na zrożące kolumnie niebezpie-.. jest. murowany, od tego pokładw zaś jest 


czeństwo. W godzinach południowych na 
skutek polecenia Urzędu Górniczego, zje- 
chano jednym z szybów kopalni „Wale- 
ska”, oddalonej o 1000 mtr. od miejsca 
katastrofy i po usunięciu wielkich prze- 
szkód zdołano do niedzieli południa do- 
trzeć do miejsca, oddałonego jeszcze 0 
500 mtr. od miejsca katastrofy, W skład 
kolumny ratowniczej wchodzi trzech ro- 
botników z kop. Aleksander I. pod kie- 
rownictwem  sztygara z kop. Waleska. 
Prace te prowadzi się na zmianę bez 
przerwy. Według opowiadań sztygara, 
który wyjechał w niedzielę w południe 
na powierzchnię, kolumna ratownicza na- 
trafiła na dole na olbrzymią tamę wodną. 


drewniany. Z biegiem czasu drzewo to u- 
ległego zniszczeniu i pod naporem Kku- 
rzawki, ziemia się zapadła. Według obli- 
czeń Wyż. Urz. Górn. zwaliło się około 
700 m* ziemi. Jak stwierdzono w podzie- 
miach tych była komisja, ostatni raz w r. 
1923. Pozatem ustalono, że już przed trze- 
ma tygodniami w oddaleniu około 50 mtr. 


od starego szybu ziemia uległa zapad- 
nięciu. Miejsce te dzierżawca zasypał 
piaskiem. 


Matka zasypanego dziecka cierpi od 
dłuższego czasu na nerwy, a na wieść © 
wypadku ciężko Zaniemogła. Rodzina 
Składa się z 6 osób, ojciec jest od 3 lat 
bez pracy, ams , 4 


h 4 
Automatyzacja ielcionów na Śląska 


nastapi z początkiem nowego roku 


Jak informują, w grudniu br. ukoń- 
czona będzie w okręgu przemysłowym 
Górnego Śląska instalacja nowych auto- 
matycznych telefonów. Nowe telefony 
oddane będą do użytku publiczności Z 
dniem 1 stycznia 1934 r. 

Miasto Cieszyn otrzymało w swoim 
terenie odrębną centralę automatycznych 
telefonów. Telefony te uruchomione bę- 
dą z dniem 22 bm. Celem uruchomienia 
nowych automatycznych telefonów wy- 
budowano w obwodzie przemysłowym 
Górnego Śląska 10 central, z tych 2 głó- 
wne tj. w Katowicach i Król. Hucie, Po- 
nadto na pomieszczenie central wybudo= 
wano trzy nowe budynki w Mikołowie i 
Szarleju. 

Do głównej centrali w Katowicach 
łączone będą podmiejskie centrale: w 
Mikołowie, Mysłowicach, Szopienicach, 


Siemianowicach I Ligocie, do drugiej głó- 
wnej centrali w Król. Hucie włączone bę- 
dą centrale w Nowej Wsi, Chebziu, w 
Tarnowskich Górach i Szarleju. 

W Katowicach na pomieszczenie no0- 
wej centrali wybudowano w podwórzu 
gmachu dyrekcji telegrafów i telefonów 
przy ul, Pocztowej osobny  4-piętrowy 
budynek. Na 4-tem piętrze tego budyn- 
ku mieści się główna centrala katowicka, 
obliczona na 5 do 10 tys. abonentów. 

W połowie grudnia rozpoczną się pró- 
by z nowemi automatycznemi aparatami. 
Budowa nowych automatycznych telefo- 
nów na terenie Górnego Śląska trwała 
blisko rok. Należy dodać, że aparatura 
central jest pochodzenia angielskiego, na- 
tomiast .aparaty i kable pochodzenia kra» 
jowego. 


Wawel” Kraków LR Święfachiowice (0:4 


Pierwszy w tym sezonie pozakrakowski 
przeciwnik „Wawelu“ trafił na Świetnie uspo- 
sobioną drużynę krakowian i doznał dotkli- 
wej porażki w stosunku 10:6. Z wyjatkiem 
spotkania w wadze koguciej, w  którem 
skrzywdzono Krawczyka (IKB), resztę walk 
wygrał „Wawel“ przekonywuąco i zupełnie 
zasłużenie. Oba zespoły wystąpiły w rezer- 
wowych składach. IKB. okazał się niezbyt 
groźnym, zwłaszcza w wagach cięższych, a 
ponieważ bokserzy Wawelu mieli dobry 
dzień -— musiał przegrać. Organizacja zawo- 


dów była tym razem dobra, zaczęte pumktual- 
nie, walki szły jedna za drugą, lekarz był na 
miejscu. 

Przebieg poszczególnych walk był nader 
ciekawy. Po wstępnej walce między Gold- 
fursesm (Makkabi) a Mrozkiem (IKB) zakoń. 
czony remisowó, zaczęło od wagi musze]: 
Jarzombęk (IKB) — Wngk (Wawel). Walka 
prowadzona w b. szybkiem tempie była naj- 
ładnielszą walką wieczóru. Wnek doskonały 
technicznie ustępował w'ewiele silnemu fi- 
zycznie ślązakowi, który polował na k. o, W 


„ny płomień, | i > 
„ubranię: Ziołki,: wskutek, czego dziecka 


KUPON 
na pierwszorzędny bilet do kin w 
Krakowie 
ważny na dzień 16 październ. 1933 r. 
Niniejszy kupon należy wyciąć i 
przedłożyć do wymiany na bilet do 
kina, w Redakcji „Siedem Groszy“ 
w Krakowie. ulica Karmelicka nr, 15. 
Uiszczenie podatku obowiązuje. 


Kronika Malopolska z: 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15. 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE. 
Tcatr im. J. Słowackiego, i 
Poniedzialek — „Stefek“, 
Teatr „Bagałela" — „Matka f teściowa", 
KINA W KRAKOWIE: 

Wanda: „Jaką mnie pragniesz". Promień: „Romaue 
se cygańskie" | „Kobiety beż przyszłości". Świt: „Przed 
maturą”, Apollo: „Zdobyć cię muszę”, Sztuka: „Zdo+ 
byś cię muszę”. Uciecha: „Kinz-Konz*. Atlantik: ..On* 
kel Mozes", Adria: „Dziele grzechu”, Slońce: „Pośred< 
nix miłości", Dom Żołnietza: „Raj nkradziony”*, 


RADJO: 
Wtorek, 17 paździeruika 1933 r. 

Kraków. 11,57—12,05 Sygnał czasu. 12,05—12,30 Mus 
zyka z plyt. 15,40—16,25 Koncert kameralny. 16.25—16,40 
Skrżymka P. K. O. 16,40—16,55 Odczyt. 16,55—-17,50 Kots 
cert solistów. 17.50—18,00 Świetlica strzelecka. 18.00-+ 
13,23 „Naturalizm 1 jego podłpże społeczno-przyrodiiłe 
cze". 18,20—18,35 Skrzynka muzyczna. 18,35—19.05 Płye 
ty. 19,05—19,20 „Stary Kraków*.  19,25—19,40 Feljetom 
aktualny. 20,00—21.00 Muzyka lekka. 21,00—21,15 Kwae 
dran< literacki. 21,15—22,15 Koncert muzyki litewskielk 
22,15—22,25 Wiadomości sportowe. 22,25 Recital wlolońd* 
czelowy. 23,00—23,30 Muzyka taneczna, 


Żywa pochodnia 
w Krakowie 


14 bm. wydarzył się w mieszkaniu 
Władysława Kurcweila w Krakowię 
przy ul, Barakowej 3, okropny wypa* 
dek, który pociągnął za sobą życie 
ludzkie. Oto r2-letni Józef Kureweit; 
nalewając do pałącego się w piecu 
ognia, naftę, oblał nią stojącego przy 
piecu Stanisława Ziółkę, liczącego 2 i 
pół roku. f 

W tej chwili z pieca wybuchł sife 
od którego zajęło się 


doznałó siląego- poparzenia i „przewie- 
zione. do szpitala św. Łazarza, zmarło, 


drugiej rundzie sędzia przerywa walkę, ogła- 
szaiąc zwycięstwo  Jarzombka przez techs 
niczny k, 0. 


Waga kogucia: Szczurek (Wawel) — Krawx 
czyk (IKB). Krawczyk silniejszy i lepszy: 
technicznie goni Szczurka po ringu, ładu ag 
serię sierpów, Jeden z nich rozbija Szczura 
kowi nos, I runda dla Krawczyka. W drugiej 
rundzie Szczurek swemi prostem: stopuje kil- 
ka razy i nadrabia stracone punkty. III runs 
da wyrównana. Zwycięża na pulkły Szczu* 
rek, wynik powinien być jednak remisowy 
Stannis: i 

Waga piórkowa: Chrostek (Wawa) — 
Piecha II (IKB). Piecha, mie maiąc widoków 
na zwycięstwo, zadał w I rundzie clos w Żo* 
łądek i padłszy na deski, nie podniósł się W!ę< 
cej. Stan 4:2 dla Wawelu. 

Waga lekka: Plucik (IKB) — Panzer (War 
wel). Panzer niezły technicznie unikał wałkb 
przez co więceł agresywny ślązak miał stalą 
pizewagę, zwyciężając zasłużenie. 

Waga półśrednia: Jodłowski (Wawel) — 
Doleżoll (IKB). W I rundzie bije Jodłowski 
k. o. słabego Dolężolłła. Stan 6:4 dla Wawelu. 

Waga średnia: Kurek (Wawel) zwycięża 
na punkty Pełkę (IKB) po nieciekawej walce. 
Stan 8:4 da Wawelu. 

Waga półciężka: Morawa (Wawel) — Po" 
rorz (IKB) przyniosła trochę wesołości, lec 
boksem nie była. Obaj zawodnicy silni, ma- 
chaji dużo w powietrzu, aż trafiali jeden dru“ 
giego. Morawa ma przewagę i wygrywa 
przez techniczny k. 0. 

Ogólny stan 10:4 dła Wawelu. Sędziował 
w tingu p. Wende z Katowic nie nadzwyczal* 
nie. Pupktowali pp. Kupfer 1 Moskal g Krae 
kowa. Publiczności 600 osób. 


ZWYCIĘSTWO „MAKKABI* KRAKOWSKIEJ 
W WARSZAWIE 

Krakowska drużyna „Makkabi“ rozegrała 
w piątek i sobotę dwa spotkania towarzysk:© 
z warszawskiemi zespołami, W pierwszym 
dniu zwyciężyła Gwiazdę w stosunku 2: 
(2:0). Punkty zdobyli: Osiek 1 Purysz, Ś*" 
dziował. p. Miroń. Publiczności 1.500 osób. 

W drugim dniu przeciwnikiem krakowaB 
była Polonia, finalista gier o wejście do LIS» 
która również uległa świetnie dysponowan3ł 
Makkabi, po nader piękrej grze w stosunku 
4:3. Licznie zebrana publiczność oklaskiwala 
piękne akcje Makkabi. W drużynie Makkabt 
wziął udział po kilkuletniej) przerwie, dawny 
świetny napastnik Kling, przyczyniając Si? 
walnie do sukcesu swej drużyny. 


DYMISJA P. PIOTROWSKIEGO 
Sekretarz W. G. | D, Krakowskiego Okrę* 
Kowego Związku Gier Sportowych. p. 
Piotrowski. podał się wreszcie do dymisji, ca 
wszystkie kluby przyjęły z westchnieniem 
ugi do wiadomości. 


` Nr. 286 — 16. 10. 33. 


„SIEDEM GROSZY* 


TARATA 


premie „Siedmiu Groszy” 


Wychodząc z założenia, że wśród nig- 


luczkich są również  potrzebujący 


złotych, iotograł nasz uchwycił na objek- 
„Synka“ 
z Łazisk Średnich, który napewno nawet 
niego 


tyw aparatu jakiegoś małego 


się nie spodziewał, że czeka na 
premia, 


Chłopiec, którego głowa otoczona jest 
strzałka, 

głowy, 
otrzyma natychmiast 10 zł. gotówką, o ile 
pozna siebie w gazecie i w ciągu 3 dni 
zgłosi się z „Siedmiu Groszami” i kwitem, 
potwierdzającym uiszczenie prenumeraty 
za bież. miesiąc u kolportera naszego p. 
Józeła Breitkopia w Mikołowie przy ul. 


kółkiem, od którego prowadzi f 
wskazująca na powiększenie tej 


Żorskiej 19. 


Jutro, jak wczoraj, jak codziennie, po- 
lujemy w dalszym ciągu. A więc należy 
pamiętać, że każdy może uzyskać premię. 3% l 
czytać „Siedem : Ds 


Trzeba tylko chcieć i 
Groszy'w 


Wyrok w trzecim procesie 0 


kilku 


4 


b SEZ ża 


= 


GP. 


MIA Y 


Roncyckien 


Oskarżony Srzydział skazany ma 5 tygodni aresztu 


Z Krakowa donoszą: 

W sobotę rozpoczął się tu 3-ci z rzę- 
du proces przeciw 3 oskarżonym: Woj- 
ciechowi Paśko, Józefowi Przydziałowi i 
Stan. Chrzanowi o zajścia w powiecie 
ropczyckim, Akt oskarżenia zarzuca im, 
że zmusili burmistrza miasta Sędziszowa 
Pragłowskiego, oraz obywateli Jagodę i 
Kaczorowskiego do udania się z gromadą 
do Kozodrzy, pod groźbą użycia szabli. 

Na rozprawie oskarżeni do zarzuco- 
nych im aktem oskarżenia czynów się 
nie przyznali, jedynie osk. Chrzan poda- 
je, że w formie koleżeńskiej proponował 
niejakiemu Kaczorowskiemu udanie = się 
do Kozodrzy. — Świadek burm. Pragłow* 
ski zeznał, że w krytycznym dniu 6-go 
czerwca br. wieczorem zbliżył się do nie- 
go w Sędziszowie tłum chłopów, z po- 
śród którego usłyszał głos „stoi bur- 
mistrz jedynaczek, weźmy go do Kozo- 
drzy* į został wciągnięty w środek tłu- 
mu. Świadek twierdzi, że tłum kazał mu 
krzyczeć „niech żyje Witos“, lecz on 
krzyczał „niech żyje włościaństwo”!, Ża- 
dnego z oskarżonych nie poznaje. 

W czasie zeznań świadka Jagody do- 
chodzi do ostrej scysii niiędzy obroną a 
Świadkiem, który na zapytanie o przyna- 
leżność partyjną odpowiada z wielkiem 
oburzeniem, że jako żołnierz należy do 
B. B. W. R. 

Świadek Kaczorowski podaje. że w 
czasie zabierania burmistrza sędziszow* 
skiego do Kozodrzy przystąpił do niego 
osk, Chrzan i pociągnął go za rękę, celem 
przybliżenia do tłumu, jednak bez prze- 
mocy, | 
„, Świadkowie odwodowi: Gunia An- 
drzej, Antosz, Klimek, Rogoż, Jaśko, ze- 
znają pod przysięgą, że osk, Paško w 
czasie zabierania burmistrza do Kozo- 


Sprawy ślaskie 
„w Miedzyn. Biurze Pracy 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu 23 bm. rozpoczyna Się w Genewie 
dd-tą sesja Rady Administracyjnej Międzyna- 
rodowego Blura Pracy. Na porządku dzien- 
üym znajduje się między innem) wybór prze» 
Wodniczącego I dwóch ławników komisii do- 
radczej do spraw pracy na Górnym Śląsku. 
Przewidują. że prezesem będzie wybrany dp- 
rektor Międzynarodowego Biura Pracy But- 
ler, ławnikiem zaś ze strony Polski, b. mini- 
Ster Jurkiewicz. 


Obrady nad odpowiedzią 
na noie niemiecką 


Z Genewy donoszą: 

. W hotelu De La Paix w Genewie, odbyło 
SIę 15 bm. przed południem r$siedzenie wy- 
działu Komisji głównej konferencji Rozšroje- 
Liowej, pod przewodnictwem Hendersona — 
Wzięli w niem udział Politis, Benesz, Havens, 
„Orman Davis, oraz przedstawiciele Anglii, 
Tarcji į Włoch. Posiedzenie było tajne. 

Minister francuski Paul Boncour oświad- 
"zył przedstawicielom prasy, że konferencja 
raduje nad odpowiedzią na note niemiecką. 


drzy był w innem miejscu i że osk. Przy- 
dział w krytycznym czasie szabli przy 
sobie nie miał. Na wniosek obrony Try- 
bunał dopuszcza dowód ze świadka po- 
sła Stachnika wyłącznie na okoliczność, 
czy osk, Paśko był u niego w nocy 7-go 
czerwca, co oczywiście świadek stwier- 
dza. Przewodniczący zamyka Przewód 
sądowy i udziela głosu prok. Stege- 
mayerowi, oraz obronie. 

Obrońca Sado zaznacza, że tak jak 


prokurator, nie będzie poruszał tematów 
politycznych; 90 proc. ludności nie wie- 
działo, w jakim celu idzie do Kozodrzy, 
a szli raczej dla solidarności chłopskiej, 
aniżeli z pobudek politycznych. Drugi 0- 
brońca dr. Chmiel wykazywał brak do- 
wodów na czyny zarzucone obwinionym. 

Trybunał ogłosił wyrok i skazał osk, 
Przydziała na 5 tygodni aresztu, zaś osk. 
Paśkę j Chrzana uwolnił od kary i winy 
z powodu braku dowodów, 


Zakończenie przewodu sądowego 


w zajścia w Nociowej 


Z Tarnowa donoszą: 

W sprawie zajść w Nockowej przesłu- 
chano w sobotę 14 bm. resztę świadków 
odwodowych, którzy zeznawali na ko- 
rzyść oskarżonych, poczem Trybunał 
zamknął przewód sądowy i oddał głos 
wiceprok. Klimczykowi. Po mowach ©- 


brońców dr. Merza i dr. Rozwadowskiego 
i dr. Szumańskiego z Warszawy oraz re- 
plikach naczelnego prokuratora Sądu Kar- 
nego w Tarnowie dr. Spólnika į obrony, 
Trybunał zamknął rozprawę. 

W poniedziałek 16 bm. o godz. 4 po- 
południu zostanie ogłoszony wyrok. 


Już w czwartek 


rozpoczynamy drukować pierwszorzędną powieść 


pt 


„Obca przy własnem ognisku“ 


która zapoczątkuje cykl powieści w formacie 
książkowym umożliwiających naszym Czytelnikom 


założenie sobie 


tanim kosztem 


R 


bibljoteki. złożonej z doskonałych powieści, do 
których wydawnictwo nasze dodawać będzie 


zupełnie bezpłatnie 


barwne okładki. 


W interesie więc wszystkich, którzy chcą posia- 
dać cenną bibljotekę leży, aby natychmiast za- 
prenumerowali „SIEDEM GROSZY; które jest 


najtańszem pismem 
nietylko w Polsce, ale i zagranicą. | 


Dzieini zdohywcy paharu Bennefia $ 


Z Warszawy donoszą: 

15 bm. rano przybyli do Gdyni na pokładzie 
okrętu Kościuszko zwycięzcy zawodów walo- 
nowych o nagrodę GQordon-Benneta, kpt. Hy- 
nek i por. Burzyński. Dzielnych lotników po- 
witał specialny komitet z  wicekom'sarzem 
Rządu inż, Szaniawskim, komandorem Frar- 


pPrzą čuli do kraje 


kowskim, delegacjami bataljonów balonowych 
z Warszawy i Torunia oraz tłumu publiczno- 
Ści. Lotnicy w czasie sweł kilkogodzinnej byt- 
ności w Gdyni, złożyli wizyty przeds:a wicie- 
lam władz, oraz wpisali się do księgi oamiąt- 
kowej miasta Gdyni. O godz. 13,30 lotnicy od- 
lecieli do Warszawy, Po dwóch. godzinach 


Str. 3 


Reorganizacja 
2. M. 5. U. 


Z Warszawy donoszą: 

Pracująca w min, Opieki Społecznej spe- 
cialna komisja, powołana dla wprowadzeńia 
w życie ustawy o szaleniu ubezpieczeń spo- 
łecznych opracowała projekt zreorgamizowa- 
nia Zakładu Ubezpieczeń Pracowników lmy= 
słowych. Zamiast czterech zakładów dotych= 
czasowych powstać ma jeden zakład z siedzi- 
bą w Warszawie, zakłady zaś istniejące we 
Lwowie, Poznaniu i Król. Hucie, zmienione bę 
dą na oddziały zakładu warszawskiego, 


Niepokój w Ameryce 


Z Londynu donoszą: 

Nowojorski korespondent agencji 
Reutera donosi, że koła urzędowe, ko- 
mentując decyzję rządu Rzeszy, Stae 
wiają pytanie, jaki będzie dalszy roz- 
wój sytuacji, i do czego ona doptowa= 
dzi. Wypadki ostatnie uważane są za 
poważny cios dla pokoju światowego i 
są wybitnie niepokojące, zwłaszcza w 
obliczu i tak naprężonej sytuacji eur2- 
pejskiej. 

Na Wall-Street panują pewne oba- 
wy ze względu na przyznane Rzeszy, 
znaczniejsze pożyczki, 

Sekretarz stanu Hull oświadczył, że 
decyzja Niemiec uniemożliwia cały 
ruch rozbrojeniowy. Rząd Stanów 
Zjednoczonych jest nią poważnie roz- 
czarowany i głęboko ubolewa, że sytu=- 
acja rozwinęła się w ten sposób. Stany 
Zjednoczone oddawna już starają się 
wszystkiemi siłami doprov adzić do re- 
dukcji zbrojeń światowych i dążyły do 
wprowadzenia ducha solidarności — 
w stosunkach dyplomatycznych. 


Zaqadkowesamobójstwo 
w Krakowie 


13 bm. w godzinach wieczornych 
przechodzący ulicą Basztową w Kra- 
kowie, zauważyli obok województwa, 
leżącą na chodniku kobietę, wijącą się 
w strasznych bólach. Przybyły lekarz 
pogotowia przewiózł ją do szpitala, 
gdzie okazało się, iż jest to kobieta o 
nieznanem nazwisku, która w celach 
samobójczych usiłowała otruć się spi- 
rytusem skażonym. 

Przepłókano jej żołądek, jednak 
stan jej okazał się ciężki. 


lotu wylądowali na lotnisku mokotowskiem. 
Tu tłwny zebranej publiczności, wśród gromi= 
kich okrzyków na cześć zwycięzców, wynid* 
sły lotników z samolotu. Zkolei nastąpiło poe 
wiłanie lotników przez przedstawicieli depat= 
tamentu aeronautyki, wojsk balonowych i ae- 
roklubu R. P. Po powitaniach lotnicy udali się 
do gmachu zarządu portu lotniczego, poe 
czem odjechali do Jabłonny, gdzie stacjonu,a 
woiska balonowe. 

Jak wynika z udzielonych przez kapitana 
Hynka i por. Burzyńskiego wyjaśnień, staré 
balom „Kościuszko“ nastąpił w dniu 2 wrze 
Śnia z Chicago o godz. 19.16, przy panującymi 
wietrze północno-wschodnim. Lotnicy począt= 
kowo lecieli nisko aż do jeziora Michigan. — 
3 września wieczorem, z powodu złych wa: 
rmików atmosierycznych, lotnicy musieli stę 
wznieść ną znaczną wysokość. która w pewe 
nym okresie czasu dosięgła 6 tys. metrów, 
W c'ągu Il godzin lotnicy szybowali na tel 
wysokości, posługując się przy oddychaniu 
tenem. Rano 4 września balon opuścił się "na 
nuiiejszą wysokość. Lotnicy musieli wyrzue 
cić cały balast, jak również radioaparat, butle 
po tlenie, a nawet część żywności i ciepłe 
ubranie. Lotnicy szybowali nad lasami Kana- 
dy. Wreszcie postanowili wylądować. Lądoe 
wanie odbyło się pomyślnie. Powłoka balonu 
zawisła na drzewach, a kosz kołysał się na 
wysokości 2 į pół metra nad ziemią. Ogólem 
letnicy znajdowali się w powietrzu 39 godz. 
+ 30 minut, Po wylądowaniu | wypoczynkit 
lctnicy zabrali barograf, mapy, oraz kilka po- 
marańcz | trochę rodzynków, t. 1. całą żywa 
ność jaka im pozostała. Lotnicy postanowili 
odna.eźć linię kolejową, którą zauważyli w 
czasie lotu. Droga poprzez puszczę kanadył- 
ską do linji kolejowej trwała do 9 września, 
Droga ta była bardzo uciążliwa. Dopiero przy 
linii koleowej lotnicy spotkali pierwszych 
ludzi, którzv poinformowali ich co do kięe 
runku najbliższej stacji kolejowei Lemieux, 


TĄ C 

| Jólaszewni" | 

> 5 ELAN MATYPOBEWCJIEY TENANE 
RATUJCIE WŁOSY. Balsam na włosy 
Mag W Paździerskiego „Mag* N I usuwa 


lupierz, zapobiega wypadaniu włosów, cena 
zł 3— Baisam na wlosy Mag W  Paździer- 
skiego „Mag“ N 2 „nie farba“ odżywia ce» 
bulk; włosowe a przeto stopniowo przywraca 


włosom Derwotny kelor Cena 3 zł. Żądać 
wszędzie. Fabr, Kosmet,  „Pharmachemja'”, 
Bydgoszcz, Fabr Skład na Górn, Śląsku 


S. BORYS, KATOWICE, Piłsudskiego 13, 


=> 


| ZB _„SŁASKICH EM 


264) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Blelska 
pozbawiony majątku 1 nazwiską przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postan0- 
wieniem, że będzje tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych, Kilmczok dobrał sobie 
towarzyszy i utworzył z wimi bandę roz- 
„bójniczą, która sw9ją siedzibę miała w 
„ pobliżu malowniczej dolny Bystrej. W ja- 
kis czas później Mendel Prerázer, ublega- 
jący się o rękę i posag pieknej żydówki 
ale udał się do domu jej ojca Silber- 
s 


x * 


, 

— Nie byłbym Mendlem Preraue- 
rem, gdybym nie trafił w samą porę 
— uśmiechał się młody człowiek do 
siebie z zadowoleniem. — Jak pragrę 
zdrowia, jestem pewien, że rozmawia- 
ją o mnie, Nu zawsze to dobrze wie- 
dzieć naprzód, czego się można spo- 
dziewać. Przysłucham się więc pod 
drzwiami, co stary Silberstein i pięk- 
na Rachela o mnie sobie opowiadają. 

Jak pomyślał, tak uczynił, Już w 
kilką sekund później stał Mendel Pre- 
rauer w półmroku sieni i przyłożyw- 
szy ucho do drzwi, podsłuchiwał roz- 
niowę ojca z córką. Zapewne jednak 
nie usłyszał nic przyjemnego, bo już 
po kilku chwilach znikł uśmiech z je- 
go twarzy. Rysy mu się przedłużyły, 
a oczy ciskały złe, mściwe błyski. 

— Co za bezwstydność! Co za beze 
czelność ! — mruczał do siebie. 

Prawda, że podsłuchane przez nie- 
go słowa, mogły Mendla Prerauera 
dotknąć do żywego. Były one też za- 
służoną karą za niedyskrecję. 

— Ojcze, choćbyś złotemi ustami 
przemawiał za Mendlem Prerauerem, 
nie chcę tego obrzydliwego, wstrętne- 
go człowieka! Nie chcę mu już pa- 
miętać jego brzydoty, bo w brzydkimi 
ciele może mieszkać piękna dusza, 
lecz dusza Mendla Prerauera jest bru- 
dną i podłą. Na wszelki sposób szuka 
on korzyści dla siebie, a szkodzi dru- 
gim. 

Podczas tych słów, wypowiedzią- 
nych w izbie przez Rachelę, podsłu- 
chiwacz ze złością zaciskał pięści. Pe- 
tem odezwał się głos starego Silber- 
steina. 

— Rachelo, drogie dziecko, powie- 
działem ci już niedawno, że cię nie 
chcę zmuszać —— mówił łagodnie. — 
Co to się jednak z tobą stało, że o 
małżeństwie z Mendlem Prerauerem 
ani słuchać nie chcesz? Nie miaibym 
nic przeciwko temu, gdybyś oświad- 
czyła, że jeszcze się nie namyśliłaś i 
prosisz o dalszą zwłokę! 

= Ojcze, chciałabym z tobą pomó- 
wić otwarcie — brzmiały słowa Ra- 
cheli. — Przed trzema dniami chcia- 
łam sobie rozważyć małżeństwo z 
Mendlem Prerauerem. Lecz przez ten 
czas zaszły okoliczności, które mnie 
skłoniły do stanowczej odmowy 


Wiesz, że przedwczoraj nie było mnie _ 


w domu. Nie pojechałam jednak w 
odwiedziny do przyjaciółki, jak ci to 
mówiłam, tylko poszłam do lasu cy- 
gańskiego i widziałam się z „Marku- 
sem, którego dotąd jeszcze zapomnieć 
nie mogę. 

Podsłuchiwacz zbladł, z krzywych 
jego oczu sypały się iskry. 

— Jestem tylko biedną żydówką, 
-— mówiła dalej Rachela — więc dla 
czego nie miałabym kochać zbójcy, i2- 
żeli księżniczka Klementyna, która 
tak wysoko stoi nademną, wierną jest 
KI mczokowi, chociaż i on jest tylko 
zbójcą? 

Stary Silberstein wcale nie dał się 
przekonać tym dowodem. 

— Księżniczka Klementyna! Jakże 


możesz brać ją sobie za + A Nie 
można wszystkich ludzi mierzyć jed- 
ną miarą. Zresztą sama widzisz, czy 
jej to wyszło na. dobre. Jej siedli- 
skiem jest jaskinia, a hrabia, jej mąż 
mieszka w pięknym i wspaniałym pa- 
lacu. 

— Nie, ojcze, księżniczka Klemen- 
tyna nie jest nieszczęśliwa. Jestem pe- 
wna, że jej przy boku Klimczoka ty- 
siąc razy lepiej, niż w najpiękniejszym 
pałacu przy boku hrabiego Lubara. 
Zresztą, oznaczyliśmy sobie z Marku- 
sem miejsce w lesie, gdzie się spotka- 
my o pewnej godzinie. Potem zapr- 
wadzi mnie do jaskini,.w której mie- 
szkają zbójcy'i gdzie” księżniczką Kle- 
mentyna żyje szczęśliwie z Klimczo- 
kiem. Tam i ja, ojcze, będę z Marku- 
sem szczęśliwą! 


— Panie Boże, czy to słyszane Tze- 
czy? — lamentował Silberstein. 
Chcesz opuścić starego ojca i uciec do 
lasu, do zbójców? Mam tylko jedną 
córkę, lecz przy sięgam ci, Rachelo, że 
wolałbym dziś jeszcze spoczywać pod 
mogiłą, niż doczekać się podobnej 
hańby! 

Potem usłyszał  podsłuchiwacz 
gwałtowne łkanie starca. Przytłumio= 
nym od płaczu głosem błagał swoją 
córkę, aby go nie opuszczała i nie ro- 


e 


biła mu wstydu. Wkrótce potem 
zmieszał się z łkaniem starca płacz 
Racheli. 


— Ojcze, — dolatywał do podsłu- 
chującego pod drzwiami Prerauera 
głos Racheli, — sam nie wiesz, czego 


żądasz odemnie! Tu chodzi o moje 
życie! Niech i tak. będzie! Twoje 
przekleństwa, twój gniew nie byłyby 


mnie przestraszyły, lecz widok łez 
twoich wzrusza mnie do głębi. Więc 
pozostanę przy tobie! To jedno tylko 
zapowiadam, że Mendlowi Prerauero- 
wi, odmówię ręki. Markuśa - musia- 
łam się wyrzec. Niech tak będzie, 
lecz przenigdy nie zostanę żoną Móa- 
dla Prerauera. 

W izbie ktoś zbliżał się do drzwi, 
więc podsłuchiwacz zeszedłszy na dół, 
odetchnął głębako. Tak więc stał od- 
palony konkurent, który nie zdążył 
się nawet jeszcze oświadczyć. Od cza- 
su do czasu rzucał nienawistny wzrok 
na dom Silbersteina i potrząsał gnis- 
wnie zaciśnięta pięścią. 

— Taka hańba... taki wstyd... dla 
Mendla Prerauera, którego w gminie 
wszyscy poważają! — syczał przez zę- 
by. — Co za szczęście, że podsłucha- 
łem, iż niczego spodziewać się nie mo- 
gẹ i wiem, co dziewczyna o mnie 
myśli. 

Kryjąc się pod murem domu Sil- 
bersteina, chodził kilka razy tam i z 
powrotem. ZŻnać było po nim, że stą- 
czał z sobą walkę i że nie mógł zdo- 
być się na stanowczy postępek. 

Naraz uderzył Się dłonią w czoło, 
a twarz rozjaśniłą mu się, jak gdyby 
myśl szczęśliwa przyszła mu do gło- 
wy. 

Księżę Sułkowski! 

Czy Rachela nie mówiła, że książe 
gotów był dać Markusówi wielką na- 
grodę, gdyby mu dostawił Klimczoka, 
nagrodę, którą Markus pogardził? 
Mendel Prerauer postanowił starać się 
o'tę nagrodę. Nie wiedział on nic o 
tem," /ze, podług mniemania księcia, 
Kfimezok się utopił, ponieważ książę 

o pojmaniu zbójcy zachowywał ścisłą 


tajemnicę. Taką okazję do zarobku 
chciał Mendel Prerauer koniecznie 
wyzyskać. Przy tej sposobności mógł 


nietylko zarobić. wspaniałą nagrodę, 
lecz także strasznie zemścić się na ry- 


raniąc równocześnie serce Ra- 


walu, 
cheli. 

Już w kilka minut pózniej znikł 
Mendel Prerauer z cichej ulicy, na 
której stał dom Silbersteina. Pędzony 
raprzód pragnieniem zemsty, szybkim 
krokiem skierował się w stronę pała- 
cu księcia Sułkowskiego. 


CXXXV. 
PODSTĘPNIE 


Z zmieszanem uczuciem nadziei i 
trwogi spoglądała Hortensja w twarz 
Gołowina, wystraszona działaniem le- 
karstwa, którego pełną łyżkę właśnie 
choremu podała. Co miała znaczyć 
bladość jego twarzy? Dlaczego chory 
oddychał coraz wolniej i słabiej — 
dlaczego wkońcu przestał zupełnie 
oddychać?  Przyłożywszy ucho do 
ust Gołowina, krzyknęła przeraźliwie 
i skoczyła wstecz, bo Gołowin już nie 
żyłu JiZ rozpaczy chciała Hortensja 
rzucić się do drzwi i wołać o pomoc. 
Lecz zanim zdążyła wykonać swój za- 
miar, stanęła przerażona, a głos za- 
marł jej na ustach, bo w zapadającym 
zmroku stanęła we drzwiach postać 
księcia. Twarz miał wykrzywioną 
strasznęm szyderstwem. 

— Co się stało, najdroższa? — z2- 
pytał się napożór spakojnie. — Dla- 
czego się smucisz? 

Hortensja zachwiała się I omal nie 
zemdlała. Szyderstwo, bijące z oczu 
księcia tak ją przerażało, że nie śmiała 
się opierać, gdy ją pochwycił za rękę 
i pociągnął do łoża. 

— Ej, patrz tylko, — powiedział z 
dotychczasowym, udanym spokojem, 
— czy Gołowin umarł rzeczywiście? 
W takim razie, moja droga spocznie 
na wieki tem spokojniej, że... umarł 
z twojej własnej ręki. Hahaha! 

ten sposób mścił się książę. 
Księżna zaś upadła na kolana obok 
nięboszczyka, załamywała ręce i tar- 
gała sobie włosy. 


— O mój najukochańszy, najdroż- 
Szy! — wołała pieszczotliwie na Goło- 
wiña. —— Otwórz tylko raz jeszcze 
oczy, powiedz mi, że mnie kochasz! 

Lecz usta, które umilkły na wieki, 
nie odpowiadały. Wtedy Hortensja się 
zerwała. Dopiero teraz przypomnia- 
ła sobie, że książę był przy niej. Zda- 
wało się; że chciała rzucić się na księ- 
cia. 

— Morderca.. morderca! — sy- 
czała przez zęby. — O, więm doskona- 
le, że nikt inny, tylko ty zamieniłeś 
proszki! 

Zgięła się i wyprężyła, jak tygry- 
sica, gotowa do skoku. Lecz Sszyder- 
czy wzrok księcia przykuwał ja do 
miejsca. Tym razem książę zwycię- 

żył. _ 

— Tak jest, nię przeczę, — powie- 
dział z szatańskim spokojem, — do- 
kończyłem dzieło zaczęte przez wilka! 
Tam oto leży człowiek, którego jedy- 
nie kechałaś! Hahaha, uściskaj go, 
bądź z nim szczęśliwa! 

Hortensja zaciskała i prostowała 
palce w bezsilnej wściekłóści. 

— Trymfujesz, — syknęła — lecz 
nie ciesz się zawcześnie. Jeszcze po- 
siadam broń przeciwko tobie, która 
może cię zgubić. To morderstwo, 
które teraz popełniłeś, nie jest jedy- 
nem! Jeszcze nie przedawniło się za- 
bójstwo Esterki! Za to życie, które te- 
raz zgładziłeś odpokutujesz swoją 
własną głową! 

Książę drgnął mimowoli. Lecz na- 
tychmiast odzyskał spokój i obojętnie 
spoglądał na księżnę. 

— Tak myślisz? — odpowiedział, 


wzruszając ramionami, — Sądzę, ze 
się jeszcze nad tem zastanowisz. Mój 
los byłby także twoim. Pomyśl o swo- 
jej własnej przeszłości, zastanów się 
nad tem, co musisz ukrywać, a prze- 
dewszystkiem, — przy tych słowach 
wskazał ręką na umarłego — pomyśl 
też o nim! Zginął on z twojej ręki, ty. 
asies jego morderczynią. Czy 1my* 

cz,, że znajdziesz takiego głupca; 
któryby ci uwierzył, że ja jestem win- 
ny, skoro oświadczę, że ty go z roze 
mysłem otrułaś, chcąc uniknąć pu- 
blicznego skandalu? 

W pokoju rozległ się przerażliwy, 
krzyk Hortensji. Walcząc z zemdle+ 
niem, upadła obok trupa Gołowina, 
Książę nie spojrzał nawet na nią. Z 
szyderczym śmiechem odwrócił się od 
niej i wyszedł z pokoju. 

Było to nazajutrz po południu, 
Książę do tego czasu nie spotkał jesze 
cze Hortensji. Wpadł on w stan złoś» 
liwego zadowolenia. Przeświadczenie; 
że nasycił swą zemstę i zranił serce 
Hortensji, napawało go błogiem uczue 
ciem. Po raz pierwszy od dawnegd 
czasu czuł, że nie był jak dotąd, jej 
sługą, lecz panem. 

Nagle wszedł lokaj z oznajmienieniy 
że ktoś czeka w przedpokoju i pragnię 
rozmówić się z księciem. 

— Kto tam jest? — pytał się Księże. 
Przybysz nie powiedział mi 
swego nazwiska, książę panie, odparł 
lokaj. — Ale to rzecz obojętna. Jesť 
to młody żydek w długim hałacie. 

Książę namyślał się, czy miał przys 
jąć gościa. 

— Prawdopodobnie, — pomyślał 
sobie, chce mnie młody żydek nabrać 
na jałmużnę, lub zrobić ze mną jaki 
interes, 

— Niech wejdzie! — zadecydował 
wreszcie książę, 

Lokaj wyszedł, a wkrótce potemt 
zjawił się w pokoju Mendel Prerauer. 
Wchodząc, kłaniał „się głęboko aż pej- 
sami dotykał prawie ziemi. 

Proszę mi wybaczyć, jaśnie 
oświecony książę, — tłómaczył się 
Mendel Prerauer, — że biedny żydek 

śmie naprzykrzać się księciu panu. Je- 
stem Mendlem. Prerauerem, może 
książę pan przypomina sobie starego 
Prerauera, panie Boże świeć nad jego 
duszą, który już przed dwudziestu la- 
ty załatwiał interesy z księciem. Otóż 
tego starego Prerauera jestem synem. 

Książę Sułkowski niecierpliwie 
wstrząsał ramionami i _ postanowił 
ukrócić gadatliwość żydka, 

— Nie przypominam sobie tego. 
Powiedz mi, czego żądasz? 

— Jaśnie oświecony książę ma 
córkę... Boże, jaką córkę... „Piękna 
jak Estera i również mądrą i dobrą. 
Lecz cóż się stało? Zły duch opanował 
biedną księżniczkę, opuściła swojego 
męża i popadła w ręce zbójcy. Jaśnie 
oświecony książę jest więc w kłopocie 
i w rozpaczy, bo nie wie, gdzie szukać 
jasnej księżniczki. A teraz, miłościwy 
książę, Mendel Prerauer chce wy* 
świadczyć przysługę, Mogę księciu 
panu pomóc w wyszukaniu córki į w 
wytepieniu całej szajki zbójców. 

Książę słuchał uważnie. Z pócząt* 
ku zachmturzył się i omal nie fuknał na 
Mendla Prerauera, że nieproszony 
miesza się do sprawy. Lecz wkrótce 
odeszła mu do tego ochota. Wiado* 
mości, jakich chciał dostarczyć Men- 
del Prerauer, może miały dla ksi ęcia 
wielkie znaczenie. Klimezok podług 
zdania księcia już nie żył. Tem góre” 
cej za to pragnął odzyskać Klementy* 
nę. 


—— 
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„SIEDEM GROSZY" 


kich tyżwiarzy 


Katowice nadal najsilniejszym ośrodkiem łyżmiarskim w $olsce 


y Łyżwiarstwo polskie, po wielu latach 
śpiączki, zbudziło się i przypomniało sobie 
dawne świetne tradycje. Oto drugi już sezon 
„odrodzenia" tego pięknego sportu — drugi 
TOK wytrwałych wysiłków nad rozwojem jego 
wszerz | wzwyż. 

„„ linja postępowania zarządu P. Z. £. Jest 
Jaknaibardziej słuszna. Nie chce on hodować 
»aSÓW* —— a stara się zaopatrzyć całą Polskę 
w przbdowników ł instruktorów i wszędzie 
urządzać pokazy, któreby zachęciły młodzież 
do zapoznania się bliższego z tafla lodową. 

Rezultaty już są piękne. Dzięki wybitnej 
pomocy Państwowego Urzędu W. F. i P. W. 
Związek Łyżwiarski zdążył już wyszkolić ca- 
łe szeregi nauczycieli łyżwiarskich į przepro+ 
wądzić wiele zawodów propagandowych. — 
Wzrost zainteresowania dał wyniki nietylko 
ślościówo, lecz i jakościowo: oto ukazały się 
dak z pod ziemi talenty Nehringowej i Kalbar- 
czyka, 

W sezonie obecnym Związek Łyżwiarski 
czaje się na siłach zamierzeniem swoim dać 
obszerniejsze ramy. Kalendarz imprez przezeń 
opracowany, wygląda bowiem następująco: 

Od 1—12 grudnia — 12-dniowy kurs dla 
czołowych zawodniczek i zawodników jazdy 
figurowej na sztucznym torze w Katowicach. 

Od 5—7 stycznia — międzynarodowe za- 
wody w jeździe figurowej o mistrzostwo Za- 
kopanego. 

Od 15—27 stycznia — kurs dla kandydatów 
na przodowników i instruktorów łyżwiarstwa 
zgłoszonych przez kluby i przez okręgowe 
ośrodki w. f. 

Kurs ten projektowany jest w Warszawie 
î zakończony będzie egzaminem w myśl „Sta- 
tutu organizacyjnego dla honorowych j zawo- 
dowych nauczycieli łyżwiarstwa”, 

Od 29 stycznia do 1 lutego — kurs trenin- 
gowy dla zawodników jazdy szybkiej w War- 
szawie, 

Wreszcie projektowane sa w dniach 2 do 4 
lutego zawody łyżwiarskie II Wszechsłowiań- 
skich Igrzysk Zimowych w jeździe figurowej 
i szybkiej. Zawody te połączone z mistrzo- 
stwąmi Polski w obu kategoriach jazdy zapo- 
wiadają się jako impreza zakrojona na dużą 
skalę, gdyż zgromadzą one czołowych zawod- 
ników polskich, czeskich,  jugosłowiańskich, 
bułgarskich, a może ; sowieckich (P. Z. Ł. na- 
wiązuje w tej sprawie kontakt z odnośnemi 
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W czwartek wieczorem w Radzie Organi- 
zacyjnej Polaków z zagranicy odbyła się 
herbatka pożegmalna, urządzona z okazji wy- 
jazidu Walasiewiczówny na zimowy i wio- 
senny pobyt do Ameryki. Na uroczystość tę 
przybyli delegaci Zw. Pol. Zw. Sportowych, 
Centralnego Inst. WF., prasy, PZLA., studen= 
Gi CIWF i członkowie Rady Organizacyjnej. 

Walasiewiczównie nadano honorową od« 
znakę Rady za zasługi położone na polu pro- 
Fagandy sportu wśród naszych rodaków na 
emigraci. 

Walasiewiczówna była w piątek  model- 
o A przyjęciem pożegnalnem przez „So 


Wyjazd Walasiewiczówny z Warszawy, 
nastąpi w środę, 18 bm. z Gdyni, w czwar= 
tek, 19 bm. na okręcie „Kościuszko“. 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O PUHAR. 

W BIELSKU. 

Sekcja lekkoatletyczna Ż. T. G. S. „Mak- 
abi" Bielsko zorganizowała na boisku Has 
koah w Bielsku zawody lekkoatletyczne z t- 
działem zawodniczek I zawodników „Makka- 
bi” Król Huty, Sokoła z Bialej, 3 p. s. p., itd. 
Po zawodach na boisku urządzono sztafetowy 
bieg przez ulice miasta Bielska na trasie li- 
czącej 4.400 mtr. prowadzącej z Cygańskiego 
lasy do wylotu 3-g0 Mala w Bielsku. Bieg ten 
byt! doskonałą propagandą zaniedbanego spore 
łu lekkoatletycznego w Bielsku, albowiem ty- 
Siące widzów było Świadkami tego  bletu. 

Wyniki następujące: 

Panie: bieg 100 mtr.: Juckerówna (Mak- 
Kabi Bielsko) 15 sek., Mrugaczówna (Sokół 
Biała) 15 sek. Rzut kulą: Sconmannówna 
(Mak, Bielsko) 9,20. Rzut dyskiem: Mruca- 
czówna 21.56. Skok w dal: Juckerówna (Mak. 
Bielska) 4,16. Skok wzwyż: Kaufmanówna 
(Mak. Bielsko) 1.22. 

Panowie: bieg 100 mtr: Lichthiau 11,4. 
Rzut kulą: Lichtblau 10.40. Rzut dyskiem: 
Majorczyk 35.75. Skok w dal: Weintraub 5.32. 
Skok wzwyż: Weintraub 1,65 Bieg sztafeto- 
wy przez ulice miasta: 1. Makkabi Król. Hu- 
ła. 2) Makkabi Bielsko, 3) 3 p. s. p. Puhar 
zdobyła sekcja lekkoatletyczna Makkabi Król. 
Pluta. odbierając go dotychczasowemu ZWy- 
Ciezcy. 3 p. s. p. Organizacja w rękach Mak- 
tabi Bielsko z p. Sternlichtem na czele — do- 
skonała, 


(2 
„dają: [fełmet=ztcr OW P.W. Kalowite 
1:3 (1:2) 


3 Fabryka obuwia „Bata“ w Chełmku utwo» 
‘yla mowy klub sportowy, ściągając do jej 
Szeregów wybitnych graczy ze Śląska i Za- 
Kobia Krakowskiego. Zćspół ten jest lednak 
eszcze mało zgrany. Katowiczanie zwycię- 
AA zastużene. wykazując o wiele lepszą 
ty 8: Bramk* dla Pocztowego P. W. zdoby- 
 Jarocha 2 į Bartoń L EET 


władzami rosyjskiemi). 

Powyższe zawody będą połączone z obcho- 
dem 40-lecia Warszawskiego Towarzystwa 
Łyżwiarskiego, jednego z naibardziej zasłużo- 
nych naszych klubów sportowych, który w 
swoim czasie prowadził obfitą działalność 
patrjotyczną,. 


TRE 


Ze względu na to, że sport łyżwiarski ¢o- 
raz to większą zdobywa popularność — są- 
dzić należy, iż wszystkie te imprezy udadzą 
się pod każdym względem, i że łyżwiarstwo 
nasze znowu stanie na takim poziomie, na ja- 
kim się znajdowało przed trzydziestu laty. A 
był to poziom bardzo wysoki! 


Program Zimowych imprez sporiowych 


wy r. 1933 / 34 


W ub. niedzielę odbyła się w Krakowie 
konferencja porozumiewawcza przedstawicieli 
związków sportów zimowych, na której usta- 
pa następujący szczegółowy program zawo. 

w: 

Grudzień: 10. Borysław. Bieg ziazdowy. 
11—12. Katowice. Łyżwiarski kurs treningo= 
wy. 17. Sławsko, Bieg ziazdowy. 17. Zakoga= 
ne. Otwarcie stadionu wyścigowego, toru lyż- 
wiarskiego, hokejowego i bobslejowego. 26. 
Zakopane, Konkurs skoków. 26—28. Między= 
narodowy turniej hokejowy 0 mistrzostwo 
Zakopanego. 26. Krynica. Otwarcie toru sa* 
neczkarskiego i zawody międzyklubowe. 30. 
Zakopane. Mistrzostwo Polski w biegu roz- 
stawnym 5X10 km. 31. Zakopane. Konkurs 
skoków. 31. Sławsko. Bieg ziazdowy. 

Styczeń: 1—6. Krynica. Turniej między- 
marodowy hokeja o mistrzostwo Krynicy, 5— 
6. Krynica. Międzynarodowe zawody Sanscz- 
karskie. 6, Krynica, Konkurs skoków. 7. Kry- 
nica, Zawody hokejowe Team polski — ża- 
graniczny. 5—7, Zakopane, Międzynarodowe 
zawody figurowe o mistrz. Zakopanego. 5—6. 
Zakopane. Zawody Saneczkarskie. 6—7. Zako- 
pane. Skoki drużynowe. 10—17. Zakopane. 
Ogólnopolskie zawody hippiczne, 13—14. Wie 
sła, Zawody graniczne. 13—15, Zakopane. Za- 
wody o memoriał śp. Wójcickiego. 14—15. 
Krynica, Zawody hokejowe. 18. Zakopane. 
Bieg z przeszkodami, 20—21. Wisła. Zawody 
marciarskie o mistrz. Krakowa i Śląska. 20-— 
21. Krynica, Zawody narciarskie o mistrz0= 
stwo Krynicy. 20—21. Krynica, Zawody ho- 
kejowe międzyklubowe. 21—17. II. Zakopane. 
Wyścigi konne z totalizatorem. 27—28. Zako- 
pane. Międzynarodowe zawody saneczkar= 
skie. 27—28. Rozłucz, Zawody narciarskie o 
mistrzostwo Przemyśla. 27—29. Zakopane. 
Zawody narciarskie o mistrzostwo Podhala. 


28. Krynica, Zawody hokejowe, 


Luty: 1—2. Ojców. Biegi narciarskie, 1—3. 
lejowo narciarski. 2—3. Krynica, Zawody Ss 
neczkarskie o mistrz. Polski, 2—4. Rabka, Za- 
wody narciarskie o mistrzostwo akademickie 
Polski. 2—4. Wisła, Międzyszkolne drużyno- 
we zawody narciarskie, 2—4, Warszawa, Sło” 
wiańskie igrzyska zimowe. 3—4. Zakopane. 
Okręgowe sokolskie zawody narciarskie, 3— 
4. Nowy Targ. Zawody o puhar Nowego Tare 

t- qu EN E T. Ayiti 


Uo 


Sodcfiorążych rezxcrwy 


W celu kultywowania sportu strzeleckiego 
oraz umożliwienia swym członkom zdobywa. 
mia „Odznak Strzeleckich“ przystąpiło Kolo 
Podchorążych Rezerwy w Katowicach do re- 
gularnych treningów. Otwarcie zawodów na- 
stąpiło już w sobotę, dnia 14 b. m. na strzel- 
nicy małokalibrowei Szkoły Policyjnej w Ka- 
towicach przy ulicy Poniatowskiego (wejście 
ul. Bartosza Głowackiego). Zarząd Kola Pod- 
chor. Rezerwy wzywa tą drogą wszystkich 
podchor. rezerwy, by gremialnie wzięli udział 
w otwarciu zawodów. 1 ~ 


© 
Komunikat SI. ©. Z. A. 


Od niedawna pojawił się w Chropaczowie 
niejaki p. Leon Kowalczyk, który zabiega u 
członków KS. „Silesia“ o względy wyłącznie 
dla osobistych celów. Zarząd Śląskiego. Okr. 
Związku Atletycznego zwraca uwagę P. T. 
Publiczności na niegodziwe i obmyślane dla 
własnych korzyści postępowanie p. Leona 
Kowalczyka i ostrzega, że Śl. O. Z. A. nie 
bierze odpowiedzialności za bezprawie po 
stępowanie KS, „Silesia“ 


Mistrzostwa lehkonilelyozne 


Wyższych uczelni w Brnie 


W pierwszym dniu mistrzostw lekko- 
atletycztych wyższych uczelni w Brnie, 
uzyskano następujące rezultaty: 

100 m.: 1) Mezir (Brno) 11; 2) Eber- 
mann (Brno) 11,4, 1500 m.: 1) Vondrej 
(Praga) 4:21,8; 2) Proksz (Brno) 4:2,8. 
400 m.: 1) Kucnicky (Praga) 51,8; 2) Ha- 
szle (Brno) 53,9, 4X100: 1) Brno 45,2; 2) 
Praga. 110 m. płotki: 1) Vojta (Brno) 17; 
2) Richly (Brno) 17,3. Skok wżwyż: 1) 
Horak (Brno) 1,80; 2) Ceskivo (Praga) 
1,75. Trójskok: 1) Mzokl (Praga) 13,23; 
2) Kral (Brno) 12,47, ~ 


w nan 


Zawody strzeleckie Narciarska 


gu. 8—11, Zakopane. Czwórmecz narciarski 
narodów słowiańskich i międzynarodowe mie 
strzostwa narciarskie Polski, 10—11. Zakopa- 
ne. Międzynarodowe pokazy jazdy figurowej. 
16—25. Raid koleiowo-narciarski, 17—18, Kry* 
nica. Zawody narciarskie klubów Makkabi w 
Polsce. 18. Rabka. Bieg ziazdowy Turbacz- 
Rabka. 18. Zakopane. Bieg patrolowy ze 
strzelaniem. 18. Krynica. Zawody hokejowe 
Kraków — Krynica. 24—25. Zakopane. Dru- 
żynowy bieg w kombinacji alpejskiej, 25. 
Szczyrk. Biegi zjazdowe. 25. If. — 4 HL Wi- 
Sła. Narciarskie biegi zjazdowe. 

Marzec: 1—10. Raid kołejowo-narciarski. 
3—4. Zakopane. Mistrz. okręgowe w kombina- 
cii alpejskiej. 9—10. Zakopane, Mistrzostwo 
Polski w biegach zjazdowych. 9--11. Zawody 
strzeleckie o mistrzostwo Zakopanego i Tatr. 
10—12. Worochta, Narciarski trólmecz grani- 
czny, 17—18, Zakopane, Narciarski mecz mię- 
dzyklubowy. 18. Wisła, Bieg sztafet beskidze 
kich. 25. Hala Boracza. Bieg wiosenny. 

Kwiecień: 1—2, Wisła, Biegi zjazdowe Í 
konkurs skoków. 1—2. Zakopane. Wiosenny, 
bieg w kombinacji alpejskiej. 

Ponadto w terminie bliżej nieokreślonym 
odbędą‘ się od 25. I. do 10. II, mistrzostwa 
Polski w hokeju na lodzie, a w okresie od 
22 I. do 24. L w Warszawie międzynarodo- 
we zawody łyżwiarskie w jeździe szybkieł. 

W terminach nieustalonych w Katowicach 
odbędą się 3 imprezy a to: zespołu Wiener 
Elslaui Vereln, Zespołu Eugelmanna i pokaz 
z udziałem Karola Schaeltera, 


PRZYGOTOWANIA DO SEZONU ZIMOWE- 
GO W ZAKOPANEM. 

Największa stacja zimowa w Polsce, Za- 
kopane, rozpoczęła już gorączkowe przygo- 
towania do zbliżającego się sezonu zimowego. 

Obecnie przeprowadza się poprawki na 
skoczniach narciarskich, rozszerza się. .Śliz» 
gawkę i tor: hokejowy, restauruje :się wielki 
stadion zimowy. - 

Oficjalne otwarcie stadjonu zimowegogod- 
będzie się w dniu 17 grudnia, połączone z za» 
wodami konnemi i skikjoringowemi, a toru 
hokejowego — około Bożego Narodzena tur- 
niejem o mistrzostwo Zakopanego w konku- 
rencji międzynarodowej, 4 7 rh 


W pierwszych dniach listopada br. wycho- 
dzi z druku nakładem Polskiego Związku 
Narciarskiego książka p. t. „Narciarska za- 
prawa biegowa i skokowa“ mor. Kasprzyka 
Artura i Czecha Bronisława. Jest to pierwszy 
tego rodzaju podręcznik polski, który obejmu- 
je zaprawę do wszystkich Konkurencji nar- 
ciarskich, a więc blegu 8 klm. pań, biegu o 
odznakę za sprawmość narciarską, biegu 18 
klm., skoku, biegu złożonego, bieru 50 klm., 
biegu ziazdowegu i slalomu į biezów patrolo- 
wych dla p. w. t wojska. Specjalny dział 


„ ujmuje również gimnastykę narciarską. 


Antorzy podręcznika, to wybitni narciarze, 
pierwszy 2-krotny mistrz armii w biegach 
patrolowych, reprezentant armii polskiej na 
zawodach międzynarodowych ł kilkuletai kie- 
rownik grup treningowych i kursu trenetskie- 
go w Zakopanem, drugi znany mistrz Polski 
i olimpijczyk, Nazwiska autorów jedynie po» 
prostu upoważnionych do wydania tei facho- 
wej pracy dają rękoimę, że podręczn'k jest 
pierwszżorzędny į powinien znaleźć Się w po- 
siądaniu każdego narciarza, trenera i instruk= 
tÓTa. U ać 


2 
Spori w Małopolsce 


SUKCES PILKARZY „MAKKABI“ KRAKOW- 
SKIEJ W WARSZAWIE 

W piątek ńa. boisku „Poloni“ rozegrany 
żostał mecz piłkarski między „Makkabi“ 
(Kraków) a warszawską „Gwiazdą“, zakoń: 
czony zdecydowanem zwycięstwem drużyny: 
krakowskiej w stosunku 2:0 (2:0). Bramki 
zdobyli: Osiek : PurySz. Sędziował p. Miron. 
p. Liębling. Godz. 10,30 boisko Cracovii: 
Widzów 1.500. 


AKTUALJA KRAKOWSKIE 
Na  ostatniem posiedzeniu Gaai 
KOZPN. ukarał następujących pilkarzy: Kor- 
czyńskiego (Unia), Ogarka (Mościce) po 2 
tygodnie dyskwalifikacji, za nesportowe zae 
chowanie $ię, Jamroża (Podgórze) 2-miesięcz- 
ną dyskwalifikacją z zawieszeniem na 6 mie- 
sięcy za brutalną grę, Wacława (Podzórże). 
Molendę (Krowodrza). Jakiego (Sparta) po 
2 mięsiące dyskwalifikacji za brutalną į nie- 
bezpieczną gre, Nowaka (Wawe) 6 miesięcy, 

za czynne znieważenie przeciwnika, 


Str. 8. 


Od Redakcji 


Przed kilku tygodniami projektowall= 
śmy wydawanie specjalnego biuletynu 
sportowego, w którym zamierzaliśmy za- 
mieszczać nadsyłane nam komunikaty i 
obwieszczenia wszystkich związków i 
klubów sportowych w Polsce i w Zagłe+ 
biu Śląsko - ©sćrawskiem w Czechosło- 
wacji. Projek? nasz spotkał się z dużem 
uznaniem wśród sportowców, którzy 
brak podobnego pisma, bardzo odczuwali. 
Że wszech siron otrzymaliśmy pisma, w 
których zapewniano nas o poparciu, rów= 
rocześnie jednak zwrócono naga uwagę 
na  katastrołalne położenie materialne 
związków i klubów sportowych, które, 
mimo dobrych chęci, nie są w stanie po- 
kryć, przewidzianych przez nas oplat w 
wysokości I,— zł. od zamieszczonego 
komunikatu. 

Zaniechaliśmy zatem zamiaru wyda- 
wania specjalnego biuletynu sportowego, 
a w miejsce to, znacznie rozszerzyliśmy, 
dotychczasowy dział sportowy naszej re- 
dakcji, który w zupełności ma spełnić za” 
danie, przewidziane projektowanym bit- 
letynem sportowym. 

W dziale sportowym naszego pisma 
zamieszczać bedziemy w przyszłości 
wszelkie komunikaty i obwieszczenia, 
bez jakichkolwiek zasadniczych skrótów. 
Będziemy starali się zamieszczać obszer= 
niejsze sprawozdania z meczów footba= 
lowych i wszelakich imprez sportowych. 

Reierentów prasowych przy związs 
kach i klubach, zapraszamy do współpra” 
cy. Każda nadesłana wiadomość, zostanie 
zamieszczona, co dotąd było rzeczą tru- 
dną, ze względu na szczupłe ramy na- 
szego działu sportowego. 

W niedziele i święta redakcja sporto- 
wa naszego pisma czynna jest od zapad= 
nięcia zmroku do godz. 21. W tym cza- 
sie należy nadsyłać na piśmie sprawoz- 
dania z meczów i imprez sportowych, 
przez gońców, do naszych oddziałów re- 
dakcyj sportowych, względnie podać 
krótki wynik telefonicznie. 

Adresy są następujące: 
„ Katowice, ul. Sobieskiego 11, telefony 
żądać centralę „Polonji“ 960—964. 

Król. Huta, ut. Zjednoczenia 2, Oddział 
„Polonji", ; x 

Rybnik, p. Tkocz, ul. Gliwicka 10, “ 

Bielsko, Kawiarnia „Roma“,  dziennł= 
karze sportowi. 

Oświęcim, Spółdzielnia Zw. Strzeleca 
kiego. Telefon nr. 15, 

Króków, Oddział 
ul, Karmelicka 15. 

Sosnowiec, Oddział „Polonii”, ut, 3-g0 


ają 5. 
Poznań, Oddział „Siedmiu Groszy”, 
uł. Łąkowa 10, telefon 2409. ł 
Bydgoszcz, Stefan Kośclelski, ul. Jad 
ziellońska 30. 
„ Karwina (Czechosłowacła) p. Rakus, 
telefon 70. $ : 
Orłowa (Czechosłowacja) p. Nowak. " 
Dalsze oddziały naszej redakcji sporto- 
wej utworzone zostaną wkrótce. i 


| CRK R 0] 


O W ZNACZĄ 


————— 


l 
„Siedmiu Groszy”, 


„A“ PODOKR. 


TABELA ROZGRYWEK KL. 

RYBNICKIEGO 
Kiub Gier Pkt, St br. 
„Concordia“ Knurów 3 6 21:1 
„Błyskawica“ kop. Ema 4 6 13:10 
„Silesią* Paruszowiec 4: 35 13:3 
„20% Rybnik 4! 5 6:8 
„Naprzód 23“ Rydułtowy 3 | 4 9:7, 
„23* Czerwionka 4 S EST 
„Sokól“ Wodzisław M 2 ; 2) l4 
„Roemer“ kopalnia BKS RT 
„Pierwszy“ Chwałowice 4 Ad 4:16 
„Stadjon* Mikołów: 2 1 0:2 
„Strzelec” Pszów 1 i 0 0:3 


Semmis 


CRAWFORD, VINEZ I PERRY 
PRZECHODZĄ NA PROFESJONALIZM 

Jak donoszą z Nowego Jorku, Tilden 
zawarł już kontrakt z dwoma czołowys 
mi tenisistami Świata, Crawiordem (Au- 
stralja) j Vinezem (USA) na wstąnienie 
do trupy. 

listnieje także projekt zwerbowania 
Perrego (Anglia). W ten sposób trupa 
Tildena będzie SIARRA wszystkie czo- 
towe rakiety światła chwili obecnej. ui 


© 


ZAWODY MOTOCYKLOWE WPO- 
ZNANIU, i 


Na zakończenie sezonu motocyklowe: 
go oddzia?! motocyklowy „Unii* poznań- 
skiej urządził doroczną imprezę t. zw. 
gonitwę za lisem na trasie około 50 km. 
w okolicach Poznania. W imprezie wzię- 
ło udział 19-tu motocyklistów, Lisem był 
p. Falkiewicz, którego kryjówki w prze- 
pisanym tęrminie żaden z uczestników 
nie odkrył, wobec czego zwycięstwo 
przyznano p. Falkiewiczowi, i 


ye 
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„SIEDEM GROSZY" 


Czechiosłomwaci 


Z Czechosłowacją, naszym najbliższym 
sąsiadem — stosunki sportowe nie były zbyt 
silnie rozbudowane. Dopiero rok ostatni, a 
szczególnie ostatnie 2 miesiące — przynio- 
sły radykalną odmianę. 

W ciągu tego krótkiego czasu odbyły się 
międzypaństwowe spotkania polsko - czeskie 
aż w 4 gałęziach sportu: w pływaniu (gdzie 
przegraliśmy 44:58), w lekkiej atletyce (wy- 
graliśmy 79 i pół : 68 i pół), w tenisie (po- 
rażką 2:4) i wreszcie w boksie, (w którym 
zwyciężyliśmy w stosunku 10:6). 

Pozatem do tych wszystkich meczów 
można doliczyć mecz hokejowy Polska — 
Czechosłowacja, rozegrany w czasie mi- 
strzostw Świata w Pradze i zakończony zwy- 
cięstwem Czechów w stosunku 1:0, oraz sze- 
reg spotkań między sportowcami polskimi 1 


czeskimi w szczególności w hokeju i nar- 
ciarstwie; w pierwszym zanotować należy 
szereg tournee drużyn polskich po Czecho- 


słowacji i rewanże Czechów u nas; w nar- 
ciarstwie Czesi startowali w mistrzostwach 
Polski, przyczem Barton przegrał, zajmując 
„3 miejsce za Łuszczkiem i Bronisławem Cze- 
chem. Na mistrzostwach Czechosłowacji Cze- 
si się zrewanżowali, bijąc naszych narciarzy. 

Łyżwiarze polscy startowali z powodze- 
niem w mistrzostwach słowiańskich w Mo- 
rawskiej Ostrawie, gdzie Kalbarczyk wygrał 
biegi panów, a Bilorówna i Kowalski — jaz- 
de figurową. Sukces swój powtórzył Kalbar- 
czyk na mistrzostwach Czech w ŚSzczyrb- 
skiem jeziorze. 

Lekkoatleci — oprócz oficjalnego meczu 
—. startowali w Pradze na jubileuszu Slavii 
i na Masarykowych Hrach. Piłkarze Craco- 
vii odnieśli piękny sukces, zdobywając pu- 
har Nitry, 


Plywacy czescy gościli na zawodach mię- 
dzynarodowych w Warszawie, Czescy tenisi- 
ści rozegali spotkanie Warszawa — Praga i 
brali udział w międzynarodowych  tnisiczo- 
stwach które. wygrał Czech Hecht. 

Nie próżnowały i inne sporty jak weya, 
aütomohilizin, notocyKle kajakowcy. i zapaść 
nicy. Nasi zapaśnicy spotykali słę z Czechia- 
mi pa turnielu państw Małej Ententy w Za- 
grzebiu, a poza tem rozegrali spotkania w 
drodze powrotnej w Przerowie, Kajakowcy 
startowali na mistrzostwach Europy w Pra- 
dze. Motocykliści i automobiliści polscy s'ar- 
towali kilka razy w Czechosłowacji, a cze- 
scy w Polsce. 

Tak się przedstawia bilans naszych sto- 
sunków sportowych z Czechosłowacją: dzi- 
siejszy mecz piłkarski będzie symbciuiczną 
klamrą, zamykającą dorobek sportowy abu 
bratnich narodów. 

* 

W nocy z piątku na svoboię przybyła do 
Warszawy piłkarska reprezentacja €zecho- 
słowacji, której towarzyszy szereg dygnita- 
rzy sportowych i przedstawiciel. prasy cze- 
skiej. Po powitaniu na dworcu przez delega- 
tów Polskiego Związku Piłki Nożnej i Związ- 
ku Dziennikarzy Sportowych — guście uda- 
di się do hotelu Polonii, 

Kierownictwo drużyny spoczywa w Tę- 
kach: Petru, Tesara i Bidrica. Jako deiegat 
komisji, urządzającej mistrzostwo Świata — 
przybył dr. Pelikam. 

. Grupę dziennikarzy . stanowią: prezes 
Heinz, Marsak, Lauffer, Schwarz, Svoboda i 
Safranek, 

Sędzia zawodów p. Xifando, Rumun, przy- 
był do Warszawy wczoraj wieczorem. 

Sobotę goście poświęcili zwiedzaniu mia- 
sta i C, }. W. F., a dziennikarze podejmowa- 
mi byli obiadem przez Związek Dziennika- 
Tzy. 

Wspólnie z dziennikarzami polskimi odby- 
li konferencję, na której uzgodniono szereg 
zagadnień i postulatów co do współpracy w 
najbliższym sezonie; 


W kościele w Warce nad Pilicą odbyło 
się w niedzielę o godz. 12 oryginalne nabo- 
żeństwo. Oto ks. Rostkowski odprawił spe- 
cialną Mszę św. na pomyślność wyniku me- 
czu pifkarskiego Polska — Czechosłowacja. 
Ks. Rostkowski był przed 10 laty lekkoatle- 
tą w klubie sportowym Warszawianka, a po 
przywdzianiu szat duchownych nie przestaje 
dnteresować się sportem. Niedzielne nabożeń- 
stwo na pomyślność meczu piłkarskiego: jest 
chyba. jednem z najoryginalniejszych. jakie 
odprawiono w Polsce. 

Wczoraj na. stadionie Legii w Warszawie 
rozegrany został w obecności 18 do 20000 
widzów pierwszy międzynarodowy mecz w 
piłce nożnej z cyklu spotkań o mistrzostwo 
Świata pomiędzy Polską a Czechosłowacją, 
zakończony naogół szczęśliwem zwycięstwem 
Czechosłowacji w stosunku 1:2, (0:1) w 
składzie drużyn: Polska — Albąński, Buła- 
nów, Martyna, Mysiak, bracia Kotlarczyko- 
wie, Król, Matias, Nawrot, Pazurek, Nie- 
chcioł, Czechosłowacja:  Planicka, Burger, 


2:8 
Ctyroky, Bouska, Camball, 
Silny, Nejedly, Puc, Rule. 

Na wielkim stadjonie Legii wszystkie miej- 
sca zapełnione inż prawie na godzinę przed 
rozpoczęciem meczu, Sznur aut, taksówek i 
różnych pojazdów zalegał ulice przyległe do 


CE: GD 


Krcil,  Pelcner, 


stadjonu. Przed kasami ścisk, widać jednak, 


że organizatorowie sprostali trudnemu zada- 
niu. W lożach oficjalnych zajęli miejsca 
przedstawiciele czeskiego związku  piłkar- 
skiego z dr. Pelikanem na czele, poseł cze- 
ski w Warszawie, Prezydjum Piłki Nożnej 
w Warszawie z gen. Bończą-Uzdowskim 1 
majorem Jachoec, przedstawiciele rządu pol- 
skiego, miasta Warszawy i innych. Loże 
dziennikarskie są „zajęte przez liczną grupę 
przybyłych dziennikarzy czeskich z red. Lau- 
ferem i Marczakiein oraz wielu dziennikarzy 
polskich. Trybuna przyległa do trybuny głó- 
wnej, zajęta była również do ostatniego miej- 
sca, tak, że całość sprawiała imponujący wi- 
dok. 

Na krótko przed godziną 12,30, tuż przed 
trybuną główną ustawiła się orkiestra policji, 
liczni fotografowie i stacja radiowa, W chwi- 
lę później, jako pierwsi wybiegli na boisko, 
entuzjastycznie witani Czesi, Orkiestra gra 


$ofska 


Hymn czeclosłowacki, m następnie ukazali 
się Polacy w barwnych kostjumach sporto- 
wych o barwach narodowych. Kapitanowie 
drużyn, polskiej Bułanów, czeskiej Planicka, 
z sędzią głównym Rumunem Xiyfando dokonu- 
ją wyboru boisk, Głos mają Czesi, którzy 
grać będą z wiatrem. 

Grę rozpoczęli Polacy. W obu zespo- 
łach wiadé silne zdenerwowanie. Jedynie 
Czesi wcześniej się opanowują i wyłapu- 
ją pierwsi nieudały atak Polaków, pod- 
ieżdżając prawą stroną naprzód pod 
bramkę polską, Piłkę odbija Martyna, 
którą otrzymuje Nawrot. Oddaje ją na- 
stępnie na lewe skrzydło, skąd Nawrot 
otrzymuje ją z powrotem j z trzech pra- 
wie metrów, wskutek zdenerwowania, 
nie potrafi strzelić do próżnej bramki. W 
chwilę później Czesi mają pierwszą oka- 
zię zdobycia bramki, bowiem wskutek 
„faulu* Martyny, Silny strzela tuż nad 
poprzeczką. 

W 10-iej minucie Pazurek marnuje do- 
brą sytuację, podobnie jak i w 25-tej mi- 
nucie. Następnie Albański łapie przytom- 
nie 2 ostre strzały Puca, a w 33-ciej mi- 
nucie Silny atakuje Albańskiego w sytuacji 


podbramkowej i, wytrącając mu piłkę, 


uzyskuje prowadzenie dla Czechosłowacjie 
Winę tutaj ponosi Martyna, bowiem piłka 
została przez niego nieudolnie odbita, 
którą następnie centruje prawoskrzydło” 
wy z Czechosłowacji Rulc, W drugiej po- 
łlowie początkowo Polacy atakują bardzo 
ostro j zanosi się na wyrównanie, W 6-tej 
minucie z strzału Matjasa obrońca Bur- 
ger robi rękę w polu karnem, Wyrównu= 
jąc bramki, strzela Martyna z karnego. 


Czesi ograniczają się przez 10 minut wy 


łącznie na obronie, przyczem gra się za0* 
strza tak, że poziom jej nie stoi na zbyt 
wysokim poziomie. Publiczność silnie do- 


pinguje Polaków. W tłó-ter minucie wsku=. 


tek zderzenia się z Martyqą znoszą z boi- 
ska lewego łącznika Czechów Puca, któ- 
ry złamał nogę. Obie strony dążą teraz 
do zmiany wyników i widać, że i Czesi 
stawiają wszystko na jedną kartę. Mecz 
staje się denerwujący i cała publiczność 
bierze w nim żywy udział, 

W piątej minucie przed końcem udaje 
się Czechosłowacjj uzyskać zwycięską 
bramkę przez Silnego, jednak z winy 0» 
brony polskiej i Albańskiego. 

Przechodząc do szczegółowego omó- 
wienia drużyn, trzeba zaznaczyć, że gra 
polskiej drużyny wypadła nienadzwy* 
czajnie. bowiem miała ona szereg słas 
bych punktów, a zwłaszcza w linii na- 
padu. i 


„Jiaprzód' Lipiny — 


Decydujący mecz footbalowy o wei- 
ście do Ligi Państwowej, jak wiadomo, 
zakończył się porażką Naprzodu. Mecz 
ten odbył się w fatalnych warunkach. 
Trzech graczy .Naprzodu* zostało po- 
ważnie kontuzjowanych. „Naprzód* za- 
protestował i protest uznany został przez 


Wydział Gier i Dyscypliny, P. Z. P. N. Na 
22 bm, wyznaczono nowe decydujące 
spotkanie, 


rotest w spraw | 


„Fmisby” Pilmo 


Rozstrzygnięcie to nie podobało się 
K. S. „Śmigły” a nawet całemu okręgowi 
Wileńskieimu, który nietylko odwołał się 
do zarządu P. Z. P, N., lecz nadto podał 
się do dymisji, by wystraszyć swoiem 
postępowaniem miarodaine czynniki, 

Zarząd P. Z. P. N. zbiera się dzisiaj i 
sprawę tę rozpatrzy. Z Śl O. Z. P. N. wy- 
jeżdża do Warszawy p. Antoszewski, se- 
kretarz, by bronić tezy „Naprzodu“. 


w 


Wyniki sportowe 


OTWARCIE BOISKA W KOZACH 

Wczoraj odbyło się w Kozach, pow. Bial- 
ski poświęcenie nowo wybudowanego stadio- 
nu sportowego, strzelnicy, oraz Świetlicy 
miejscowego Związku Strzeleckiego. W uro- 
czystości wzięli udział starosta Bialski dr. 
Alberti, pik. Zagórowski, starosta Bielski Bo- 
cheński i inni. Poświęcenia dokonał ks. kano- 
Rik Zak. 


„STADJON* MIKOŁÓW — 
„BŁYSKAWICA“ KOP. EMA 1:4 (1:2) 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Szymura» 
Trybus, Suchanek, Trodule. Gra naogół wy- 
równana į wynik nie cdpowiada przebiegowi. 
Ta sama tość bramek mogłaby paść po stro- 
nie drugiej, która jednak miała znakomitego 
brainkarza. Gra była niezwykle ostra. 
„STADION“ MIKOŁÓW REZ, 
„BŁYSKAWICA KOP. EMA REZ. 
2:2 (2:0) 


„SILESIA“ PARUSZOWIEC — 
KS. „ROEMER“ NIEDOBCZYCE 1:0 
Mecz nie został dokończony. Drużyna KS. 
„Roemer“ niezadowolona z orzeczenia Sę- 
dziego, zeszła z boiska, > 


„STRZELEC“ PSZÓW — 

„23% RYDUŁTOWY 4:1 (2:1) 
„CONCORDIA“ KNURÓW — 

»23“ CZERWIONKA 5:1 (4:1) 

Bramki dla zwycięzców zdokyli: Gajda 3 

I Bitner 2. Zupekiie zasłużone zwycięstwo 
miejscowych, mających w ciągu gry rażącą 
przewagę. Na wyróżnienie zasługuje znako- 
mity bramkarz Czerwionki, p. Szczerba. 


„SOKÓŁ“ ide -Łi/ z „20“ RYBNIK 
PAsi 

Zawody o mistrzostwo klasy A podokrę- 
gu Rybnickiego, należały do na'bardziej cie- 
kawych. Gra niezwykle szybka. stoiąca na 
wysokim poziomie. Bramki dla „Sokoła“ zdo- 
byli: Achtelik i Papierok, dla Rybnika: Szy- 
mk. Sędziował dobrze p. Gumnior. 


a 
Spori w Za$tębin Dąbronskiem 


C. K. S. — ZAGŁĘBIANKA 5:1 (1:1) 


Mecz tych zespołów należał do bardzo 
ciekawych i ładnych ze względu na walkę o 
pierwsze miejsce w tabeli. Pierwsze pół go- 
dziny należały do miejscowych, potem jednak 
gra wyrównana, a do przerwy wynik utrzy= 
ma! się 1:1. Dla miejscowych bramki zdobyli: 
Dyrda, Puszyński i. Bogucki, Z miejscowych 
najlepszy Czapla, natomiast u gości podobał 
się środkowy pomocnik, Rezerwa © K., S 
wygrała 4:3, 


RUCH — UNJA 1:1 


Mistrz województwa u siebie traci znowu 
cenny pumkt z kolejarzami, którzy z każdym 


tygodniem poprawiają swą formę, stając SiG. 


drużyną b. niebezpieczną, 


POLICYJNY — SOLVAY 4:2 
Policyjny gromi w Grodźcu twardą dru= 
żyię fabryczną, u której odczuć było można 
brak bramkarza Ciapały. Bramki zdobył 3 
Luchter i 1 Droźniak. Rezerwa Policyjiego 
wygrała 3:2. 


ZAGŁĘBIE — SARMACJA 6:3 


Zagłębie po serii niepowodzeń wygrywał 


u siebie z osłabionym składem eksmistrza. 


BRYNICA — HAKOAH 0:1 

Mecz tych drużyn w Będzinie został przer< 
wany z powodu wynikłej awantury. Na boi- 
sko wtargnęła publiczność i choć porządek 
przywrócono, to jeden z „kibiców“ kopnął 
sędziego p. Kuśkę. Zawinił on, dopuszczając 
do ostrej i brutalnej gry. Jedyną bramkę zdo” 
był Siwek starszy, 


WYŚCIG KOLARSKI W SOSNOWCU. s 
W propagandowym wyścigu kolarskim W 


Sosnowcu, I miejsce zajął Ślusarczyk, prze 
Pochwalskin 


„SIEDEM GROSZY 


1“ -reprezentacja Śląska 7:2 (3:1) 


OTEN peierelc bobhailerem dnia Dnm 


Na boisku „Ruchu“ w Hajdukach Wiel- 
kich rozegrany został jeden z naipiękaiej- 
szych meczów footbalowych, jakie dotąd wr 
dzieliśmy. Bohaterem dnia był Peterek, nie- 
tylko dlatego, że swojemi „bombami* zdobył 
cztery bardzo ładne bramki, ale przęde- 
wszystkiem dlatego, że wykazał! specjalnie 
wysoką klasę, jako kierownik ataku, nadając 
calości bardzo ladny onraz, 

Z rozważań na temat, jak zestawiać re- 
prezentację, zwycięża myśl, że należy ją 0- 
przeć ńa jednej, zgranej drużynie a nie 
„kleić ją z asów poszczególnych drtżyn. 
Pod względem technicznym, gracze repre- 
zentacji »Šląska“ mie bardzo ustępowali gra- 
czem „Ruchu“, jednak brak zgrania i ruty* 
ny odbijał się fatalnie, Pozatmn Goadt, tako 
środkowy napastnik, był daleko gorszym od 
Peterka i wykazał zasadnicze braki kierow- 
nika. Umiat czasami zagrać sam, lecz nie or- 
jentował się w całości, nie znając się wogóle 
na wysyłaniu w bój skrzydeł, względnie łącz 
ników. 


Gra stała niemal przez cały czas pod 
przewagą „Ruchu“, Już w pierwszych trzech 
minutach pada ładna bramka, strzelana z 
„bomby“ Peterka. Ataki „Ruchu“ wytwarza- 
lą niezwykle niebezpieczno sytuacje pod 
bramką reprezentacji, w której bramkarz i 
obaj obrońcy, stale muszą interweniować, Po 
pierwszej depresji reprezentacja przeprowa- 
dza kontrataki, głównie prawą stroną. Nie- 
długo też trwało, że Wostal również z nieu- 
chronnego strzału, wyrównał. Drużyna „Ru 
chu“, która po pierwszym sukcesie poczęła 
przeciwnika lekceważyć, po wyrównaniu gra- 
ła ostrożniej. Obrońcy i pomoc, nie wysuwali 
się zbytnio naprzód. Nastąpił jeden z naj- 
ładniejszych okresów gry, Szereg emocjonu- 


iących sytuacyj podbramkowych wyjaśnił 
znakomity bramkarz reprezentacii Mrozek, 
wzgl. dość dobra para obrońców. Drugą 


bramkę dla „Ruchu“ zdobywa Gemza. I tel 
bramki, Mrozek obronić nie móżł. 
Naęładniejsze momenty gry polegają na 
świetnej kombinacji między szybko orjentu- 
lącym się w podawaniu Peterkiem a Urba- 
nem, wzgl. Gemzą, Z jednej takich kombi- 
macyj pada trzecia bramka, strzelońa również 
A Peterka z powietrza, z podania Ur- 
na. 


Po «Tzerwie w dalszym ciągu przewaga 
Ruchu bardzo widoczna, Ćzwartą bramkę, 
znów z „bomby“, strzelił Peterek, następną 
da Ruchu Urban, również niemożliwą do o- 
brony, szóstą bramkę strzelił Gwóźdź, a za- 
kończył siódmą bramką, pod względem efek- 
tu podobną do poprzednich, Peterek, ustala- 
lac wynik 7:1, Pod koniec, gracze Ruchu 
grali niedbale i lekceważąco, Nic dziwne- 
Bo, że na konto Kurka, należy zapisać drue 
aa dla reprezentacji, strzeloną przez 

y tla. 


Tak, fak Ruch grał wczoraj, powinien za- 
Grać ostatnie swoje riecze ligowe, a zasz- 
czytny tytuł mistrza Polski, będzie pewnym 
ego łupem, byle tylko Peierek i inni gracze 
duchu, nie stali się zbyt zarozumiaji, a gra- 
l w przyszłości z sercem. 


Skład drużyny Ruchu był cokolwiek od- 
mienny, W bramce Kurek nie miał dużo do 
czynienia, ale to, co obronił, było słabe. Zbyt 
Często piłka wypadała mu z rąk i nie zawsze 
umiał odpowiednio wybiec. Obrona: Wadas 
i Kacy, jak zwykle, dobra. W linii pomocy 
na szczególne wyróżnienie zasługuje Badura. 
Zorzycki dobry, a zastępujący Dziwisza Pę- 
birsz wcale nie gorszy, W ataku na czoło 
wybili się Peterek i Urban. Pierwszy jako 
leden z najlepszych rozdzielaczy piłek, drugi 
Swoimi biegami i precyzyjnemi podaniami. 

ebjutujący na |lewem skrzydle Osiecki 
(dawn, „06* Katowice) dostróił się do zna- 
omitego zespołu i śmiało rzec można, że jest 
Tównym spadającemu w formie Włodarzowi, 


RZA” N ETNA 


Pa OOOO 


Że sportu bokserskiego 


CZYŻBY KONIEC RANA? 


Edward Ran, który przed dwoma laty 
Szędł w Ameryce od zwycięstwa do zwycię- 
Stwa, wykoleil się przez przyjazd do Europy 

zaniedbanie treningu. Ostatnio (8 bm.) prze- 
krat przez nokaut w 7-e] rundzie z mało zna- 
Nym pięściarzem Babe Marino, Jest to domie- 
tö drugi k. o. Rana w jego karierzę pięściar= 
tej”! (pierwszy znokautował go Billy Petrol- 


NOWA GWIAZDA POLSKA W ST. ZJEDN. 

= Tadeusz Jarosz odnosi coraz piękniejsze 

Viroćsy. W meczu rewanżowym z dóbrym 

ni ince Dundee ponownie pokónał tego zawod- 
ikä na punkty z bardzo dużą przewagą. Mecz 
serwowało 6000 widzów. 


.. MECZ WIEDEŃ I POZNAŃ. 
"PF listopadzie rb. w Poznaniu rozegrany. 
Stanie ciekawy międzymiastówy mecz pó- 
DC? reprezentacjami Wiednia i Poznania. 
ną, "adna data meczy nie jest Jeszcze ustalo- 


nadto wykazuje dużo więcej ambicji, Łącz- 
nicy Gemza i Gwóżdź rozumieli się tym ra- 
zem z kierownikiem napadu, grając bez za- 
rzutu. 

W reprezentacji Śląska na wyróżnienie 
zasługuje znakomity bramkarz Mrozek (Śląsk- 
Świętociiłowice). Siedem bramek, jakie prze- 
puścił, były nie do obrony. Mógłby może 
bronić bramkę, strzełoną przez Gwóżdzia, 
jednak przeszkadzała mu w tem własną o- 
brona, (Obrońcy Goerlitz I. F. C.) i Mamzel 
(.06* Katowice) byli dobrzy w defenzywie, 
rozbijając dość skutecznie ataki przeciwnika. 
jednak gorsi w grze ofenzywnej, piłki wy- 
bijai na ślepo. Linia pomocy repiezentowała 


się bardzo słabo, Rduch (Pogoń -- Nowy By- 
tom) okazał się tutaj najsłabszym punktem. 
Kuchta (A. K. S. Król. Huta) i Kiapczyk (I. 
F. Ć. Katowice) grali przeciętnie. W Hnii ata- 
ku, podobał się Pytel, znać jednak było na 
nim zmęczenie z gry sobotniej przeciwko 
„Wawelowi* Nowa Wieś, W pierwszej fa- 
zie gry dobry był również Wostal (A. K. S.), 
jednak później zawiódł. Godt (Śląsk Święto- 
<chłowice), jako kierownik napadu, grał ane 
bitnie. Skrzydło Krug (Pogoń Katowice) I 
Wilimowski (I. F. C. Katowice), były mało 
obsługiwane. Nie można im wiele zarzucić, 

Zawody prowadzi?! p. Gryz, Publiczności 
zebrało się około 2.500, 


Mieniyk Siachuniia.P. K. $. Kaiowice $ 


+++ zdolbwwwa nistrzepsicwo Ślezsiłcci 


Wczoraj o godz. lll startowali w Bryno- 
wie (Singer) zawodnicy do powtórzenia utie- 
ważnionego biegu na przełał, o mistrzostwo 
Śląskiego Związku Cyklistów. Do startu do- 
puszczeni zostali li tylko kolarze. którzy bra- 
E udział w unieważuionym biegu. 

Organizacja była wzorowa, warunki atmo- 
sferyczne dobre. Trasa długości 7 kim. odpo- 
wiądała osobliwości tegoż biegu, gdyż była 
pełna przeszkód. Prowadziła przez  piachy, 
wode, nasypy kolejowe itp. 

Pierwszy przybył do mety Henryk Sta- 
chulla, w czasie 0.20:45, drugi Szołtysek Je- 
rzy (Wełnowiec), który pierwszemu poważ= 

nie dokuczał. 3) Korociński (Rekord Janów), 
4) Knappik Hubert (Szopienice) i 5) Kloc 
Piotr (Stadion Król. Huta). 

Wyścigi kolarskie na przełaj wymagają od 
kolarza nadzwyczajnego wyczynu i przyczy- 
miaią się znacznie do iego wybicia się. 

Tym wyścigiem kończy Śląski Związek 


Cyklistów drugi rząd swoich tegorocznych 
:mprez letnich. 


W BIEGU KOLARSKIM DOKOŁA 
NIE BYŁO NADUŻYĆ 

Pólski Związek Towarzystw kolarskich 
ogłosił komunikat, dotyczący wyścigu kolar- 
skiego dokoła Polski. — Jak donosiliśmy w 
swoim czasie, leden z dziennikarzy sporto» 
wych wystąpił z rewelacyfiemi wiadomościa= 
mi o nadużyciach w czasie wyścigu, o niedo- 
zwolonem prowadzeniu zawodników przez 
pojazdy mechaniczne į o tolerowaniu tych 
wykroczeń przez sędziów. Rewlacie te ogło- 
szono w formie wywiadu z zawodnikami (Li- 
piński). 

P. Zw. Tow. Kolarskich po przeprowadze- 
niy tych dochodzeń stwierdza, iż wiadomości 
te nie odpowiadają prawidzie, a Lipiński za- 
przeczył by tego rodzaju informacji udzielił 
wspotnnianemu dzienmikarzowi, 


POLSKI 


w 
Raid auiomobilowy w Katowicach 


Wczoraj odbył się w Katowicach raid sae 
mochodowy na przestrzeni 90 kim. Trasa pro- 
wądziła przez Mikołów, Orzesze, Rybnik, Żo- 
ry i z powrotem przez Mikołów do Katawio. 
Generalne zwycięstwo odńiosły samochody 
marki „Polski Fiat“. 
Wyniki są`nastepujące: 1) Eisbaum (Fiat 
Polski), 2) wicewojewoda dr. Saloni "W 


Fiat), 3) dyr. Głowacki (Fond), 4) red. Gil- 
czewski (Chevrolet). 

Poza konkurencją nagrody zdobyli pp. Go- 
liński, Wiosna, Breslauer, dr. Jacheć i sędzia 
Zdankiewićz. 

Komandorem wyścigu by] kierownik Wy- 
działu Samochodowego przy Woj. Śl. p. Weye 
de, kapitanem sportowym p. Haupt. 


W przededniu spotkania bokserskiego 


o drużynowe misirzositwo slaska w boksie 
„Policyjny“, czy „Siavja“? 


Jutrzeisze spotkanie bokserskie o tytuł 
„Drużynowego Mistrza“ Śl. Q. Z. B. pomię- 
dzy zeszłorocznym mistrzem „Policylnym a 
wicemistrzem „Slavia“, które odbędzie się 
wieczorem © godz. 20 w Katowicach w Sali 
„Powstańców * zapowiada się nader cieka- 
wie. „Policyjny“ za wszelką cenę będzie się 
starał po raz drugi zdobyć laury mistrzow= 
skie, zaś „Slavia“ po trzykrotnem zdobyciu 
wicemistrzostwa, chce wreszcie pokazać, że 
i ona godna jest do reprezentowania tytułu 
mistrzow skiego. 

W roku ubiegłym bowiem  katowiczanie 
tylko minimalną różnicą punktów zdobyli w 
gorącej atmosferze mistrzostwo w Rudzie, 
I w tym roku zupełnie nie wiadomo, komu 
szczęście przypadnie w udziale, 

Według zgłoszonego składu drużyn, szan- 
se zwycięstwa są po obu stronach. W każ- 
dym bądź razie będziemy Świadkami, zacię- 
tych walk, jakich już dawno w Katowicach 
nie widzieliśmy. 

Jakie są szanse w poszczególnych wal- 
kach? 

W wadze miuszej spotykają się, bardzo 
ambitny Sus z technicznie lepszym Nowakow- 
skim. W roku wbiegfym zdołał zawodnik „Sla- 
vii" z N. zremisować. Przed kilku dniami zaś 
zremisował z świetnym zawodnikiem z „I. K. 
B“ Jarzombkiem, który ostatnio pokonał w 
Katowicach reprezentanta Póznańia w meczu 
Śląsk -- Pozuań. Walka ta jest zupełnie 
otwarta. 

Golab. który w ostatnim czasie kroczy od 
zwycięstwa do zwycięstwa | pokona? bardzo 
wysoko zmąnego Świętochłowiczaniąa, Nawe, 
walczyć będzie z Cichym. I w tei walce nikt 
nie jest pewnym faworytem, jakkolwiek mie- 
co więcej szans posiada Cichy. Wage piórko- 
wą reprezentują Engel, zawodnik bardzo 
twardy, posiądalący silny cios i Matuszczyk. 

Mimo, iż policjant przegrał przed paru 
dniami do świętnego Chrostka, to jednak for- 
ma jego nię pozóstawia nic do życzenia, Je- 


żeli umikać będzie silnych ciosów Engla, ł 
walkę będzie prowadził na dystans, to pierw 
sze punkty powinien ón zdobyć, Ale wszyst- 
kie waiki trwalą po cztery rundy, więc i tu 
może ząjść niespodzianka, W wadże lekkiej 
walczą Białas i Fik. Bialas, po ostatulèm bez- 
apelacyjnem zwycięstwie nad Plucikiem po- 
kazał, że niema na Śląsku godnego przeciw 
nika. Mimo, iż Fik będzie mu stawiał zacięty 
opór, to jednak dwa punkty dla „Slavii* są 
zupełnie pewne. 

Brabański i Gburski walczą w wadze pól- 
średniej. Brabański, który W roku ub. z Gbur- 
skim w Rudzie zremisował, pokaże, że i on 
jemu wiele nie wstępuje, Jedynie większa ru- 
tyna policjanta może decydować o jego zwy» 
cięstwie. . 

Jaki przebieg będzie miąłą walka w wa- 
dze średniej pomiędzy Jasiulkiem Il. i Mako- 
szem, trudno przewidzieć. Lekko Makosz w 
każdym razie nie będzie miał, mimo iż w wal- 
ce p-ko „06% znokautował Czerwienia, W wa- 
dze półciężkiej przeciwnikiem Wystracha bęe 
dzie Skolec, zawodnik mniej znany. Jan Bia- 
łas w wadze lekkiej, dla „Słavii”*, tak tutaj 
Wystrach przysporzy: pierwsze dwa pewue 
pumkty „Połicyjnęmu*. (Gdyby dla „Slavji* 
startował Jasiulelk IL, to wynik spotkania staf- 
by pod znakiem zapytania, A może jednak 
Jasiulek będzie startował? ) 

Masny, prawdziwa waga ciężka będzie 
przeciwnikiem młodego Wrazidły. W ostątnim 
meczu ze „Slavia“ przyznano zwycięstwo 
„Masnemy*, więc Wrazidło po ostatnich swo- 
icli sukcesach będzie miał okazję się zrewate 
ża'wać. 

Nadmieniamzy, iż zwoletmicy „Sląvji* poe 
zbawieni tegorocznej atrakcji u siebie, będą 
mogli korzystać z dogodnego dojazdu auto- 
busami, które co godzinę kursują, oraz podią- 
gu odieżdżającezo z Rudy o godz. 18.40. 

Bilety są od dziś do nabycia w „Sporcie“ 
na ul. 3-go Maja oraz we wtorek od godz. 18 
przy kasie. 


v 
„Koszarawa“ Zywiec " „24“ SZOPIENCE 


Mecz decydujący o wejście do Ligi Ślą- 
skiej, zakończył się nieprzewidziańem zwy 
cięstwem „Koszarawy”. Z powodu tego wy- 
aiku nastąpić musi decydująca rozgrywka 0 


wejście do Ligi Śląskiej, między „Koszara- 
w“ a Dębem" która odbędzie się już w ga- 
stępującą niedzielę, na neutralnem boisku. 
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Wuniki z boisk 


TAR LIGI PAŃSTWOWEJ. GRUPA L 


Gier Fkt St. br. 

1) Wisła 8 11 13:7 
2) Ruch 7 10 19:13 
3) Pogoń 8 10 19:15 
4) Cracovia 6 6 13:12 
5)3:Ł.'K.8: z 8 9:11 
6) Legia 1 8:23 
TABELA LIGI PAŃSTWOWEJ GRUPA Il. 
Klub Gier Pkt St. br, 

1) Warszawianka 7 10 16:9 
2) „22* Siedice T 10 15:14 
3) Warta 8 7 13;14 
4) Czarni 8 7 13;14 
3) Garbarnia 8 6 18:17 
6) Podgórze 8 6 8:15 


WISŁA (KRAKÓW) m WAWEL (KRAKÓW) 


Zupełnie zasłużone zwycięstwo Wisły. i 
WARTA — PODGORTE KRAKÓW 7 
20 (1: 

Gra stała na bardzo niskim poziomie. 
Zwyciężyła zasłużenie „Wartą“, dla któ- 
rej bramki w 43-ciej minucie i po próg 
wie 37-mej minucie zdobył Nowacki. 
ostrą grę wyadlił sędzia gracza cie 
skiego. Publiczności zaledwie 1.000 osób, 
ZAWODY FOOTBALOWE W POZNANIU 

SPARTA — POGOŃ 1:0 (1:0) 

Zawody o wejście do klasy A. Bardza 
ciekawa gra. Jedną bramkę decydującą © 
zwycięstwię strzelił Ławniczak. 


„REPREZENTAJA BIELSKA“ — „REPRE» 
ZENTACJA KATOWIC" 5:3 (0:2) 
Drużyna Katowicka okazała się zespołem 
bardzo słabym. Miejscowi mieli cały czas 
przewagę, a bramki katówiczan zdobyte zo- 
stały przez szczęśliwe wypady. W pierwszej 
polowie bramki zdobywają Neumann i Pazu= 
rek Il. W drugiej połowie przewaga micie 
scowytch rażąca. Bramki dla bielszczan zdoe 
bywają Hennig i Rolnik po dwie i Szancel 1. 
Na wyróżnienie żasługują z reprezeutacjł 
Bielska: Szancel, Pasker, Laske, Hennig i Ko- 
per. Z Katowic, bardzo dobry był w branwe 
Zdeblok, w obronie Każmierczak, a w So 
Neumanm i Ploch. Sędziował dobrze La- 
band W Podkolegium Sędziów w Bielsku Mie 
si być bardzo żle, jeżeli nie zdobyto się na 
wyznaczenie sędziego z Fielska, tylko Spro= 
wadzono sędziego z Katowic, narażaląc zwią. 
zek na duże koszty, Należałoby tam zrobić 
porządek. 
„POWSTANIEC" BRZEZINKA — I. F. C. KA» 
TOWICE (DRUŻ. KOMB.) 3:3 (3:0) 
Zawody powyższe zwabiły na boisko w 
Brzezince, około 1000 widzów. Była to gra 
ładna, prowadzona z obu stron fair. Bramki 
dla katowiczan zdobyli Machinek 2 i Pośpiech 
1. Dla miejscowych Moll 2 i Palka 1. Sędzio» 
wał dobrze p. Notimann, 


„22“ MAŁA DĄBRÓWKA — „07' SIEMIANO= 
WICE 2:2 (1:1) 
Sport w Rybnicepiem. 


K. S. SILESIA RYB. PARUSZOWIEC — 
K. S. RCI 23 RYDUŁTOWY, 
8 bm, rozegrane zawody na boisku K. S, 
Silesń o mistrzostwo przyniosły dla tut. lu= 
bowników sportu nielada sensację. albowiem 
faworyzowana drużyna Silesji odniosłą na 
własne boisku porażkę w powyższym Ssto- 
sunku. Gra od początku do końca była bar- 
dzo emócjująca i trzymała obecnych widzów 
w wielkiem napięciu, Zwycięstwo odniosła 
drużyna Naprzodu zasłużenie, albowiem gra- 
ła bardzo ofiarnie i fair, co zostało przez licze 
nie zebraną publiczność przyjęte oklaskąmi 
po ukończeniu zawodów, 
Na wyróżnienie zasługuje bramkarz Dwo- 
rowy, który faktycznie pokazał swoją ekstra 
sase i zasługuje bezapelacyjńie na repręzen- 
tanta podokręgu. Sędzią p. Oleś Karol miat 
nielada trudne ządanie, jednakowoż trzymał 
ote drużyny w karbach i prowadził ząwo-= 
dy ku zadowoleniu ogółu, 
K. S. 31 Godów — S S Czarni Gorzyczkł 
9:1 (3:1 
„Sokół! rez, Wodzisław — „20“ rez. Ryhnik 
SMP, WODZISŁAW A D P F. TARNÓW 
1:3 U:1 
Jedyną bramkę dla Wodzisławia zdobył 
Bartoniek. Woiskowi pokazali bardzo Iadną 
grę i zasłużyli na wygraną. 
SMP, PIOTROWICE — 
„WIKTORJA* KRÓL. HUTA 
6:5 (3:4) 
O zaciętości gry świądczy powyższy res 
zultat. Bramki dlą szczęśliwych zwyd.ęzców, 
zdobyli Nowak 5 i Patermanu I jedną. 


„RUCH“ JI — „27“ ORZEGÓW 3:1 (1:1) 

„WAWEL" NOWA WIEŚ — 
CZARNI“ CHROPACZÓW 3:3 (3:0) 

Mecz powyższy. zakończyłby s.ę porażką 
faworyżowanej drużyny. „Czarnych“. „Wa- 
wel“ zdobył prowadzenie w stosunku 3:0, 
zdobywając bramki dwie przez śródkowęgo 
napastnika i iędną przez pół prawego. Dla 
„Czarnych“ dopiero w druzej połowie strze- 
fili wyrównające bramki Pyta, Zśryska i 
Szeja. Sędziował p. Pietruszka, 


„AKS“ KRÓL. PA 6: wd KATOWICE 

Na boisku „06“ w Katowicach, odbył się 
wczoraj decyduący mecz o mistrzostwo dru- 
żyn młodzieży okręgu śląskiego. Spotkaly się 
naprawdę dwie równe w póżiomie piłkar- 
skim, zespoły, wykazujące wysoką klasę 
footbalową. Nawet po przedłużeniu sry o pół 
godziny. mecz nie przyniósł rozstrzygnięcia. 
W mastępną niedzielę odbędzie się jeszcze 
łeden mecz. 

Sędziował p. Gerbisch, 
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„SIEDEM GROSZY" 


Srebrny jubileusz 


„Yenetii w Ostrowie 


(Gimnazjalne Koło Sportowe „Venetia* z 
Ostrowa Wikp. obchodzi uroczyście 25-lecie 
swego istnienia. W. związku z tem projektuje 
Zarząd Koła z p. Mertką T. na czele zorgan'- 
zawanie całego szeregu imprez sportowych z 
udziałem licznych gimnazjów wielkopolskich, 
które mają zobrazować działalność sportową 
Towarzystwa i jego dorobek na tem polu. 
Protektorat nad uroczystościami iubileusze- 
wemi objęli p. pulk. dypl K. Glabisz, prze- 
wodniczący Polskiego Komitetu Olimpijskie- 
go, współzałażyciel i jeden z najaktywniei- 
szych i najbardziej zasłużonych członków 
„WVenetii*, oraz p. dyrektor Gimnazjum Cze- 
chowski. Do Komitetu Honorowego weszli re- 
prezentanci lokalnych władz państwowych, 
tniejskich, kościelnych, wojskowych, szkol- 
nych, członkowie honorowi „Venetii*, prezesi 
miejscowych organizacyj sportowych i przed- 
stawiciele Koła Ostrowiaków. Na czele Komi- 
tetu Wykonawczego stanęli zasłużeni działa- 
cze na terenie „Venetii*, pp. J. Mertka i B. 
Mrówczyński. Osią uroczystości  jubileuszo- 
wych będzie zjazd koleżeński, zorganizowa- 
my w porozumieniu z prezydium Koła Ostro- 
wiaków, wszystkich byłych uczniów gimna- 
ziwm ostrowskiego, bez względu na to, czy 
byli członkami „Venetii”, lub nie. 


Sprostowanie 
H.S. „fokót' Wodzisław 


Zarząd Klubu Sportowego „Sokót” w Wio- 
dzisławiu uprasza o sprostowanie notatki za~- 
mieszczonej w Dzienniku Ilustrowanym „Sied- 
miu Groszy* z dnia 2 października 1933 r. nr. 
271, podaiącej do publicznej wiadomości fak- 
ła niezgodne z prawdą, a mianowicie doty- 
czącej wg. brzmienia notatki „Skandaliczne 
zajście na boisku KS. „Sokół* w Wodzisła- 
wiu“. 

Niezgodne bowiem jest, jakoby publicz- 
ność rzuciła się ś pobiła graczy drużyny „Con 
condia* Knurów. Podobny incydent nie miał 
miejsca. Zgodnem natomiast z prawdą iest, że 
sędzia, prowadzący zawody przerwał takowe 
z niewiadomej przyczyny, a skoro po pew- 
mym czasie zawody chciał dalej prowadzić, 
drużyna „Concordja* do zawodów nie stawiła 
się. 

Kwestję objektywności sędziego 
dzącego powyższe zawody oddal 
kót“ Związkowi do rozstrzygnięcia, 

K S. „Sokół* w Wodzisławiu. 


6 
Sport w S. JM. $. 


Z FESTYNU SPORTOWEGO W. DĘBIEŃ- 
SKU WIELKIEM 


10 bm. odbył się w Dębieńsku Wik. wiel- 
Ki turniej palanta w dwóch klasach. zorgan:- 
zowany przez miejscowe SMP. W klasie A, 
pierwsze miejsce zdobył KS. Dębieńsko Sta- 
re I, zaś w klasie B, druga drużyna tego sa- 
mego klubu. Drużyny SMP, w turnieju udzia- 
łu nie brały. Oto wyniki: 

Klasa „A“: KS. Dębieńsko Wielkie I. — 
KS. Kozłowa Góra 1. 59:26; KS. Kochłowice I 
«— KS. Dębieńsko St. I 31:86; KS. Dębieńsko 
Słare I — KS. Dębieńsko Wielkie I 54:13; KS. 
Kochłowice l. — KS. Kozłowa Góra I. 51:34, 


Klasa „B“: KS. Kochłowice II, — KS. De- 
bieńsko W. II 44:35; KS. Dębieńsko Stare il 
— SMP. Ornontowice I 59:11; KS. Dębień- 
sko Stare H — KS. Kochłowice II 40:26; KS. 
Dębieńsko Wielkie II — SMP, Orr:ontowice 
L 59:111 


Na zakończenie odbył się bieg na przełał 
ma przestrzeni 3000 m. Z wyciężył Ignacy 
Kremiec z SMP. Żory w czasis 11:12 min. 
przed Leśniakiem z KS. „Strzała“ Dębieńsko 
Stare i Jaroszkiem z SMP. Ormontowi:ce, 


prowa- 
KS. „So- 


Festyn gier 


sportowyć 


R. $. Zgoda w Ligocie Stybn. 


W Rybniku - Ligocie odbył się z okazji 
10-tej rocznicy istnienia klubu „Festyn Spor- 
towy'. o nagrody, urządzony z ramienia za- 
rządu KS. „Zgoda* Rybnik-Ligota. 

Na starcie stanęło 18 klubów z 26 druży- 
nami, z 324 zawodnikami. 

Program Festynu przedstawiał się nastę- 
puiąco: 1) o godz. 12 — przyjmowanie klubów 
t gości; 2) o godz. 12,30 — bieg na przełaj 
1.000 mtr.; 3) o godz. 12,45 — losowanie na 
Sali; 4) o godz. 13 — odbyło się przy zbiór- 
ce ogólne przywitanie przez sekretarza KS. 


„Zgoda“ p. Weihrauch'a z odegranie wiwatu. 


przez orkiestrę; 5 o godz. 13,10 — wymarsz 
z orkiestrą na boiska, gdzie odbyły się zawo- 
dy w palancie kl. A, B, C, w siatkówce i sko- 
kach zwyż i w dal; 6) podczas zawodów kon- 
cert i strzelanie do tarcz; 7) o godz, 19-tej 
wieczorem na sali p. Rojka w Rybn'ku-Ligo- 
IE towarzyska i wydawanie na- 
gród, 

W poszczególnych grach brały udział na- 
stępujące drużyny: 

Palant: KI. A 9 drużyn, kl. B 9 drużyn, ki 
C 8 drużyn. Siatkówka: 6 drużyn. 

W poszczególnych grach zwycięstwo od- 
niosły następujące drużyny: 

Palant: Klasa A — 1) KS. Kościuszko, Pie- 
ce, 2) SMP, Boguszowice, 3) KS. Wolność 
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B. K. S. Biała — Biała Lipnik 3:1 (0:1) 

Zawody powyższe zakończyły się nieza- 
służonem zwycięstwem drużyny B. K. S., al- 
bowiem Biała Lipnik miała przez cały prze- 
bieg zawodów znaczną przewagę, lecz skan- 
dalicznie i stronniczo prowadzący zawody sę- 
dzia p. Wisiński z Żywca, krzywdził drużynę 
Biała Lipnik i nie dopuścił do wygrania za- 
wodów. Sędzia taki nie powinien więcej no- 
kazywać się na boiskach Sportowych. Bramki 
dla B. K. S. zdobyli 2 Woźniczka, 1 Zimmer, 
dla Biała Lipnik Nawara. 

Mistrz, kl. A. 
Grażyna Dziedzice — Leszczyński 3:1 (0:0) 

Zwycięstwo odniosła drużyna zdecydowa- 
nie lepsza, jaką okazała się pomimo 4 graczy 
rezerwowych Grażyny. Leszczyński naogół 
zawiódł, Bramki dla Grażyny strzelili: 2 Rosz- 
kowski i 1 Suchy, dla Leszczyńskiego Stach- 
nicki, Sędzia p. Macher. 

Mistrz. kl. A. - 
Hakoah Bielsko — T. S. „Sota“ Żywiec 
3:0 (2:0) 

Piękna gra drużyny Hakoah, połączona z 
niestychaną ambicją, przyczyniła się do uzy- 
skania dwuch cennych punktów. Drużyna So- 
ły grała brutalnie, Bramki dla Fiakoah zdo- 


odokrągu 


Kłokocin. 

Palant: Klasa B — 1) KS. Orkan Rój, 2) 
KS. Gwiazda Rybnik - Ligota (Kuźnia), 3) 
KS. Jedność Rogoźna. 

Palant: Klasa C — 1) KS. Czarni Rybnik- 
Boguszowice, 2) KS. Gwiazda Rybnik - Ligo- 
ta- Kuźnia, 

W siatkówce: 1) Drużyna Harcerska Ryb- 
nik - Ligota, 2) SMP. Rybnik - Ligota. 

Bieg 100 mtr.: 1) Kaczmarczyk Alfred, 
Drużyna Harcerska Rybnik - Ligota 2,58.3 m. 
2) Duda Bronisław SMP. Rybnik - Ligota 
3 min. 

Skok w dal: 1) Gajda Maksymiljan K. S. 
Zgoda Rybnik - Ligota 5.43 mir. 2) Sobik 


"Wiktor KS. Gwiazda Rybnik - Ligota - Kuź- 


nia 5.25 mtr. 

Skok w wyż: 1) Gajda Maksymiljan, K. S. 
Zgoda. Rybnik - Ligota 1,45 mtr. 2) Piontek 
Alfons, KS. Zgoda Rybnik - Ligota 1.45 mtr. 

Wieczorem nastąpiło w Sali rozdanie na- 
gród zwycięskim drużynom przez p. Rybarza 
prezesa KS. „Zgoda“ Rybnik - Ligota. — Do 
udania się Świetnej imprezy sportowej przy- 
czynili się: Prezes — Rybarz K.. I wiceprezes 
— Greimer J., sekretarz — Weihranch W. 
naczelnik — Dudek J., skarbnik — Piontek 
A.. oraz imi członkowie KS. „Zgoda“ Rybnik- 
Ligota. 


Bielskiego 


byli: najłepszy gracz na boisku Grun 2 oraz 

Kalfus 1. Sędzia p. Petzok z Katowic dobry. 

Mistrz. kl. A. Dziedzice. 

R. K. S. Czechowice — Deutscher Fussball 
Club Sturm 3:0 (1:0) 

R. K. S. Czechowice, który wystąpił w 
kempietnyym swym składzie, pokonał z łatwo- 
ścią niemiecką drużynę. Od wyższej porażsi 
uchrónił drużynę niemiecką ich bramkarz, 
który bronił z niebywałem szczęściem. Bram- 
ki dla Czechowic zdobyli Pasker, Babarczyk 
i Gaida. Sędzia p. Ścieżka, 

Mistrz. B-Ligi, 

Bessid Andrychów — Sportkłub 3:0 (0:0) 

Sportklub, który w tym sezonie opuści 
szeregi A klasy, wykazał na powyższych za- 
wodach, że spadek ten był słuszny. Beskid 
grający z olbrzymią ambicją, odmiósł zasłu- 
żone zwycięstwo, strzelając przez Garncar- 
czyka, Hyzińskiego i Dwornika 3 bramki. Sę- 
dzia p. Kasperek. 

Mistrz. B-Ligi, Oświęcim. 
Kadimah Oświęcim — Bielitz-Bialer Sportve- 
rein M 2:1 (1:0) 

Zasłużona klęska niemieckiei drużyny, po- 
niesiona od ambitnej drużyny Kadimah. 5ę- 
dzia p. Stupka. 


Łe sportu robotniczego 


Kurs dia kierowników furystyki roboiniczej w Warszawie 


W dniach 29 do 1 listopada br. włącznie, 
odbędzie się 4-dniowy kurs dla kierowników 
turystyki robotniczej w Polsce. 4<diiowy po- 
byt z utrzymaniem i zwiedzeniem zabytków 
miasta i wycieczkami kosztuje 12 zł. Kurs 
urządza I. Ośrodek Robotniczego Wychowa- 
nia Fizycznego, przyczem uczestnicy otrzy- 
mwa 81 proc. zniżki kolejowe. K 

W dniu 3 bm. zorganizowały R. K. S. Biel- 
ska i okolicy propagandowy bieg wa przełaj, 
w którym wzięto udział 19 uczestników, na- 
leżących do 7 RKS. Pierwsze miejsce zajął 
Pawlik RKS. „Sila“ Czechowice, 2) Gajer F. 


J. A. Kamienica, 3) Frank z RKS. Mikuszo- 
wice. 

W ubiegłym tygodniu przepowadziły przy 
pomacy Śl. R. S. K. O. i Okręgowego Ośrod- 
ka WF. w Katowicach RKS. w przeciągu 2-ch 
dni próbę do P. O. S., którą zdało ogółem 62 
członków. 

W Rożździenin - Szopienicach próbę do P. 
O. S. organizuje RKS. „Naprzód, do którei 
zgłosiło się przeszło 50 członków. Z ramienia 
Śl. R. 5. K. O. i Okręgowego Ośrodka wy- 
ieżdżają przedstawiciele. 


oku ZW, 
Aeroklub Slaski ma rozdrożach 


Każdego człowieka, z zamiłowania śledzą- 
cego rozwój lotnictwa sportowego, nieprzy* 


iemnie dotknęło zarówno przeprowadzenie, 
jak i podział lotów w Aerokl. Śląskim w cią- 


Przygody bezrobotnego Froncka 


F AA HARA 


Ze strychu, gdzie mieszka Froncęk, 
woda sie aż ciurkiem leje, 

wiec sąsiadka, piętro niżej 

ze złości prawie szaleje, 


Wreszcie miała tego dosyć, 

więc parasol stary chwyta 

i lecąc, by Froncka obić, 
resztkami swych zębów zZgrzytą. 


Lecz zaledwie drzwi otwarta, 
po kolana w wodę wpadła 

i zrobiła straszną minę, 
jakby w ziemię się zapadła, 


zawody footbalowe 
w Warszawie 


MAKABI (Kraków) — GWIAZDA 


a 2:0 (2:0) 


Fierwszy mecz, rozegrany na boisku 
Polonji między krakowską Makabi a 
Gwiazdą, zakończony został zwycię* 
stwem gości w stosunku 2:0 (2:0). 


Bramki dla Makabi zdobył Osiek i 
Purisz. Sędziował p. Miron. 


MAKABI (Warszawa) — PWATT 1:1 
mecz towarzyski, rozegrany w czwartek 
na boisku Polonii. 


Do Drukten i Druhów 
GNIAZD OKR.IH-GO (KRÓL.-HUCKI). 


Okrąg nasz, który również bierze udział 
w szlachetnej rywalizacji w statystyce osiąz= 
niętych Państwowych Odznak Sportowych 
(P. O. S.) wśród stowarzyszeń wychowania 
fizycznego i organizacyj przysposobienia woje 
skowego, apeluje tą drogą do wszystkich Dru- 
chen i Druhów, którzy dotychczas nie poddali 
się próbie o P. O. S., a którym sprawa wy* 
chowania fizycznego powinna leżeć na Serc 
by zadość uczynili obowiązkowi wobec Pańs 
stwa it poddali się tej próbie. 


Próby te przeprowadza Naczelnictwo Okr. 
na stadionie w Królewskiej Hucie, Próby ode 
bywają się codziennie przez cały dzień, z4 
wyjątkiem wtorków, czwartków i niedziel. 

Z podokręgu Bielskiego. 


PENITE ETE 


gu ostatniego roku, Aeroklub ten ma wprawe 
dzie charakter prywatny, lecz podtrzymatią go 
przecież pieniądze publiczne, przedewszyste 
kiem ofiarność kolejarzy śląskich, członków 
L. O. P. P. oraz subwencje państwowe. Wys 
nika z tego, że pierwsze miejsca w Aerokl. 
I. winni zajmować piloci sportowi, i tak też 
było za czasów Ś. p. majora Wierzejskiego. 
Obecnie, niestety rzecz się ma inaczej. We 
wszystkich konkursach biorą udział najlepsze 
maszyny — prowadzone przez pilotów woi+* 
skowych. Tylko aby dziecku dać imię, wy* 
syła się od czasu do czasu jednego z wy* 
szkolonych na Śląsku pilotów. Zaznaczyć nas 
leży, że cały szereg maszyn rozbili tego ro= 
ku piloci nie wyszkoleni na Śląsku — t. zm. 
ci, którzy maią najmniejsze prawo do repre= 
zentowania na konkursach barw Aeroklubu. 

Lecz co się dzieje z pilotami sportowymi, 
których z dużym trudem i cierpliwością wy* 
szkolili $ p. major Wierzejski oraz instruktor 
Wolff? Otóż 3 piloci, którzy mieli licencję 
I-szej kategorii, dziś są zupełnie zrujnowani. 
Pierwszy z nich uległ przed kilkoma dniami 
katastrofie samolotowej i jest ciężko ranny. 
Jak gazety donoszą, aparat w czasie tego niee 
szczęsnego lotu byt pilotowany przez pilota 
wojskowego, Znowu dowód na to, kto leci w 
Aerokl. Śl. — Drugi został posądzony poii=« 
tycznie i nie leci już pół roku. — Trzeciemu 
z powodu błahego przewinienia przeciwko 
przepisom lotniczyin odebrano na czas nied* 
kreślony licencję. Nadmienić należy, że stało 
się to na wniosek Aeroklubu Śl Z powyże 
szych też powodów, część pilotów 2-giej kae 
tegorii wycofało się zupełnie z treningu, a 
reszta tylko rzadko przychodzi, 

Więc już nikt nie leci w Aerokl, Śląskim? 
Myliłby się kto tak myśli! Pan instruktor ies 
szcze leci... Leci na pozostałych samolotach 
sportowych, które w 1931 r. uroczyście dla 
lotnictwa sportowego poświęcono, i używa ie 
do lotów przeważnie prywatnych. IT znowu 
trzebaby się zapytać: Dlaczego piloci wol 
Skowi nie używają stacjonowanych w Kato» 
wicach maszyn wojskowych — przeznaczo* 
nych tylko dla nich?.., 

Zaprawdę — smutny to bilans za rok 1933. 
„Interesent lotnictwa". 
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A Froncek się Skrył na łóżko, 
myśląc, że Się babsko wściekło, 
ł dziwiąc się, że z kapoty 
tyle wody aż wyciekło. 
(Ciąg dalszy nastąnD. 


Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonią“ S. A. w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogaj 


